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Już w  poprzednim artykule, p. t. „T era 
źniejszość i przyszłość na*/.ej gospodarki11, 
zwróciliśmy uwagę, że dziś główną dążno
ścią t. z w. lew icy  jest pozostawać równo
cześnie i przy w ładzy i w opozycyi. Jednak 
musimy przyznać’, iż tą .,uwylicoy/oistiią**, 
która dezorganizuje i n-szczy całe nasze 
tyc io  narodowe, zaczyna się zarażać i pra
wica. Ona Lowiom także chce liczyć się 
8 „opinią nias“ , ona chce także utrzymać 
8ię, za każdą, cenę, przy swoich mandatach.

A le jak na takiej psemio-d mokratycznej 
poiiryce w yjdzie kraj —  o to nikt. ń.’o pyta.

Stosunki, wśród których znajdzie się 
Selm. nakładają na lewicę* obowiązek bra
nka udziału w  rządzie i ponoszenia odpo
wiedzialności. Lev, I ca. bcv.n?m rozporządza 
w  Sejmie taką ilością głosów, że srałe 
wstrzyrnywanio się je j od współpracy 
w  nim, mogłoby tczhudz ć w wyborcach 
podejrzenie, iż panowie posiewie z lew icy 
umieją krzyczeć, wymyślać na każdocza- 
s;ł\vT rząd. grozić ..gniewem ludu*’ i w y
muszać w ten sposób najrozmaitsze, mc 
nadające się cło spełnienia urhwały _—  ale 
kierować nawą państwową, budować ludo
wą Polsko i ponosić odpowiedzialność z a ta 
ką pracą —  nie są \y stenie. Łatw e bowiem 
przytem można narazić się „ludowi’1 i utra
cić nimb „w ielkości1’ . . .  Przecież w ygod
niej stać nibyto z daleka, krytykować rząd 
i  zr.alać win? na prawicę, którą jiaumyśl- 
aie dopuszcza się do władzy.

Za granicą stałe siedział Dr Dłuski, jeź
dził jako delegat rządu polskiego Downa 
rowioz, uspokajał żydów  i socyalistów w  
Imieniu Polski Dr. Loewenherz, poseł Dr. 
Liebermann. Bez ieh w iedzy, tak samo, jak 
bez w iedzy pp.: Daszyńskiego, Dąbskiego, 
W itosa, a w  szczególtiośłi Naczelnika pań 
Btwa, żadna uchwała nie zapadła. A łe. i© 
aa granicą nie powiodło się —  co zresztą 
Kurżna było przewidzieć, gd yż  z nami tam 
się n e liczą —  za to ponoszą winę tylko 
pp.: Paderewski, Dmowski i t. d. Oni to 
„są zdrajcami i sprzedawczykami**.

W eźm y Śląsk Cieszyński. Pracowali tam: 
poseł Zamorski, gen. Latlnik i inni —  ale 
nikt kroku nie zrobił bez w iedzy posła Ro
gera i D r Kłuszyńskiej. Jednak /winę zwala 
się teraz tylko na Narodową Dcmokrscyę, 
ona „jest tern zbiorowiskiem zdrajców, któ
rzy wraz z separatystami z P-oznańskiego 
modlili się, żeby bolszewicy zabrali W ar
szawę".

Przypominamy Bubie, ja,k się miała spra
w a z Orawą i Spiszem za czasów ministra 
!\1 Oraczewskiego —  jednak kto winien? R o
zumie się. żc prawica.

„Ludek** polski słucha, i  dziw i się. Prze
cież widzi on, co się dzieje w  Polsce. W i
dzi, jaką w ładzę mają pp. Daszyński, Tbu- 
gutt, W itas; widzi, że bez 5eh woli nic się 
ni© stanie, widzi, kto prowadzi „zawodów- 
k i“ , służbę folwarczną, k to  urządza strajki 
i t. d. N ie rozumie więc, dlaczego ma wła
ściwie ponosić winę ten tylko, którego ni
gd y  nio widziano u w ła d zy . , .  Skrobie się

po głowie —  może być, że przyjdzie k ie
dyś do rozumu, a w ted y -z pewnością bę
dzie w  Polsce inaczej i lepiej.

W  końcu stworzono rząd koalicyjny —
wzięły w  nim udział wszystkie stronnictwa, 
Myślano, iż cały rząd bierze odpowiedzial
ność za swe czyny, tak jak to bywa w ka
żdym ustroju parlamentarnym.

N ie! —  do tego jeszcze nic doszliśmy.
Ministra W ł. Grabskiego, w czasie, gdy 

bolszewicy znajdowali się pod Warszawą, 
wysyła rząd do Spaa, potem do Bnikseu, 

ll.y  iipdał pomocy dla zagrożonei i znijno- 
jwauej Polski. Da je on mu wskaże ,vki i peł- 
{nomoenk-iwa. Lecz led w o  mm. GrabsK i 
i wsiadł do wagonu, już dziennik lew if owo 
j piszą, żo “?.Grabski pojechał zaprzedać Pęl- 
Skę“ .

| A  przecież w ministerstwach, względnie 
! w  ii. O. P., zas adają pp. Daszyński, Dąb- 
• slu, "Witos. Oni wiedzieli w  jakich wawm- 
1 kaeli znajdowaną się Polska, zdawali sobie 
i r.prąwę z tego. co da się zagranicą, osięg- 
jnąć, oni dawali wskazówki Grabskiemu 
j i Paderewskiemu. W ięc konsekwentnie po- 
j stopując wypadało, jeżeli nie solidaryzować 
się 7. nimi —  to przynajmniej uchronić ich

rnysły jakiemuś niemieckiemu d‘Anr.uimofwi, Musimy sobie atoli uświadomić, że w obec- 
który jednakże swoją ,fiumis.0rye“  przygotuje; nych warunkach o tę zmianę na lepsze —  bar- 
lepiej i dokładniej, z germańską systematyczno- j dzo brudno. Od Sejmu teraźniejszego bowiem, 

iśuą i metodą. Czy o tem pomyśleli auto row ie. pjy.y niesłychanie niskim poziomie intelektual
ny} prawy wileńskiej? Czy pomyśleli o Śląsku ; ny-m znacznej części jego członków, nie można 
! Górnym? „ i niestety spodziewać się lepszych ustaw. Przy

i braku sumienności w wykonywaniu przyjętych 
i na siebie obowiązków przez wiciu, którzy za 
i swą pracę po królewsku są wynagradzani, na- 
! stąpnie, jak długo praca i tężyzna umysłowaii mm

bulzie odsuwana na dalszy plan a natomiast 
ich miejsce zajmować będzie frazes i blaga, do
póki ustawy będą opracowywane „na kolonio** 
i bez należytego przerobienia i uchwalane w 
ciągu jednego posiedzenia, po trzech od raz u 
przedsięwziętych czytaniach, dokąd wreszcie nie 
podniesie się poziom umysłowy naszego Sejmu 
a miejsce blagi nie zajmie rzetelna praca ■— 
lak długo nie będzie nadziei, by nasze ustawo
dawstwo stało się lepszem. Dr. 1. D.

Jedną z najważniejszych podstaw bytu pań-. 
slwowego jest niezawodnie; d o b r e  u s t a w  o- j 
d a w s t w o .  Warunki dobrego ustawodawstwa; 
stanowią: dobre ułożenie ustawy i szybkie a 1 
dokładno jej wykonanie. Jeżeli ustawy śąljuć- 
jatno i pełno błędów, a nadto, jeżeli nawet ta
kie h ustaw nie wprowadza się-odpowiednio 'w  
życie —  natenczas powstaje w sp» i-czeóstw ie 
luaic poszanowania dla ustaw, a tum samem ob
niża się niepomierni** autorytet państwa wobec 
jogo obywateli.

Niestety z przykrością stwierdzić musimy, 
że nasze obecne ustawodawstwo nie odpowia
da warunkom d o b r e g o  u s t a w o d a w- 
s t w a i to i*o(1 lcażd; -rn prawie względetji. Czy 
to weźmiemy na uwagę dokładność i ścisłość 
uleżenia ustaw, ozy toż ich wykonanie, wszę
dzie napotykamy na znaczno braki. Dochodzi

Warszawa. (Telcf. wh). Czwartek był dniem 
niesłychanie naprężonym w Sejmie. Od f-smęgo 
rana naradzali się przewodniczący klubów, 
bądź to kluby same pćri-isklowaiy z poszcze
gólnemu grupami. Nieustannie odbywały się na
rady w sprawie sytuaeyi. Klub Pracy Kon
stytucyjnej pozostawił członkom swoim wełną 
rękę co do głosowania. Jcdnoczcśnci o lbyl on 
konforencyę z Niemcami w celu wysondowa
nia ieh opinii. W  sforach lewicowych ujawni-

niekiedy do tego, że sfery prawnicze zmuszone j e i ę  tendeneya. ażeby odroczyć głosowanie, 
; są uważać niektóre ustawy wprost za humory- -m-mo to jednak do głosowania przyszło. Ga- 
| styczną lekturę. Do tego zaś nie wolno doęnu- łcrj'3 pełne. Lawy miiiLsteryslne i loże dyplo-
: szczać. Bo uetawa może budzić grozę, niena- 
I wite, jiodziw. może wywołać krytykę, ale nigdy

, prued obolgami i rtakaini prasy lewicowe j. | rIo powinna dawać możności humorystycznego
W eźm y znowu inny przykład. M inistra1 

Grabskiego ni etyli: o że w  bezwzględny spo
sób atakuje lewica, ało nawćt narodowa dc- 
inokiTtcya, nie wiedząc, co z n’m zrobić, 
także się g o  wypiorą.

A  mimo tego  wszyscy zgadzają się. iż po
winien być nadal ministrem i trzymają go.
■Dlaczego? Pewnie dlatego, żo mniej jeździ 
po Polsce, mniej agituje, a więcej pracuje, 
niż jego  koledzy. Prawda, może popełnił 
pewne błędy —  ale służy krajowi chętnie 
i, jak  umie. W ięo po co ta podwójna gra, 
po co to  podwójne oblicze w  życiu poli- 
tycznem?

N ie chodzi nam o pp. Paderewskiego,
Dmowskiego, Daszyńskiego i  t. d., nie cho
dzi o  socyalistów, ludowców, nar. demokra
tów  —  ty lko  o  c z y s t o ś ć  i  j a s n o ś ć  
n a s z e g o  ż y c i a  p o 1 it.y.c.z.n.e.g.o.
Gdyż dsdęj w  tej ciężkiej atmosferze żaden 
uczciwy i  szacujący się człowiek nie zechce 
pracować. Przyszłość zaś narodu /stanie się 
polem eksperymentów dla jednostek % gięt- 
ldemi plecami, albe też z podwójnem ębli- 
ezem polityeznom.

K ażdy dziś zrozumie, że w  tyci; warun
kach, w  jakich znajduje się Polska, bardzo 
ciężko jest pracować na arenie politycznej.
Z  wieloma faktami, które nie są w  społe
czeństwie popularne, trzeba się godzić, ale 
spełnienia ich wymaga, dobro Ojczyzny.
A jednostki przeznaczone do togo, powinny 
być —  tak, jak jest w  świocie —  przynaj
mniej przez swych kolegów  szanowane 
i ochraniane. W  przeciwnym bowiem razi© 
zabraknie do prany narodowej ludzi uczci
wych i rozumnych, a fet tom największą 
stratę poniesie Polska.

H. M IANO W SKI,

jej traktowania.
Przo.d mniej więcej rokiem szczególnie dofkli 

wą była plaga przemytnictwa. Uchwalono więc 
prędko ustawę ż d. 19 grudnia 1919. Ale, choć 
sprawa była piekąca, ogłoszono ją dopiero dnia 
9 stycznia 1920. Ustawa ta nie dala jednak po
zytywnych wyników, gdyż brakło jej rozporzą
dzenia wykonawczego. Chociaż tody chodziło 
o rzecz nadzwyczaj pilną i ważną dla Państwa, 
rozporządzenie wykonawczo a 11 kwietnia b, r. 
ukazało się dopiero 13 maja b. r. Minęło zatoip 
całych pięć miesięcy od czasu uchwalenia usta
wy do czasu rzeczywistego wprowadzenia jej 
w życie.

Nadmienić trzeba, że rząd w  niniejszym wy
padku uie był wcale zmuszony do stwarzania 
nowego aparatu administracyjnego. W  samej 
zaś ustawie znajdują się niedomówiania i  sprze
czności, których nie usunęło bynajmniej rozpo
rządzenie wykonawcze. Np. w myśl art. I-go tia 
grOdę ma otraymać osoba, która przyczyniła 
się do ujęcia p r z e m y t n i k a ,  albo przedmio
tu- albo ś r o d  k a p o m o c n i c z e g o  przemy- 

| tnietwa. Natomiast w najważniejszym dla da- 
i nej sprawy art. 2. nagrody przyznaje się tylko 
j za ujęcie przemytnika z towarami, lub towa- 
j rów samych, a nagrody wypłaca się stosownie 
, do wartości towarów przoznaczorych do prze-, 
mycenia a przychwyconych. Art, 2 znajduje sic

matów zapgłnione. Na sali zjawili się także ci 
posłowie, którzy bardzo rzadko przybywają. 
Sensacyę wywołało zjawienie się posłów Da
wida A b r a h a m o w i c z a  i S.m.u.l.i.k.o.w- 
s k i c g o, którzy obaj pomimo choroby przy- 
jocbałi na posindzonic. Lewica wytężyła wszyst 
kie 6’ły. Ze strony elementów umiarkowanych 
było kilku posłów nieobecnych bądźto wsku
tek choroby, bądź też wskutek innych bardzo 
ważnych zajęć narodowych, jak n. p. nie mógł 
przybyć wskutek swych zajęć pos. W. K o r -  
f a n t y, nos. D e m b i A s.k.he.g.o zatrzymał 
strajk koiejowy *w łfedyolanie.

DEKLa ILACYA t o Sł ÓW  NliiMiiśCKICH.
Obrady rozpoczęły się od deklar&cyi Niem

ców i tu odrazu zaznaczydo się odmienne sta
nowisko Niemców łódzkich od Niemców z Po
morza. NiełiiCy z Łodzi, którzy bardzo długo1 
rozmawiali z pas. M o r  a e z e w  s k i m, popie
rali stanowisko lewicowców, natomiast Niem
cy pomorscy, wychowani w trndycyach lega
lizmu niemieckiego, okazali więcej umiarkowa
nia. Głosowanie nad votum zaufania dla gabi- 
notu było przesądzone, albowiem nikt wnio
sków o yotum nieufności nie zgłosił. Zastrze
żeń ;e pos. Z a m o r s k i e g o  co do uchwały 
votum ufności za obronę państwa, przy jedno- 
czosimm wezwaniu rządu do przeciwdziałania 
czynnikom rozkładu, nie utrzymały się, albo
wiem w głosowaniu przez drzwi opowiedzia
ła się za nim mniejszość kilkunastu głosów.

m  tiisrel s his iśm&m.
Czyn gen. Żeligowskiego ze stanowiska uczu- 

eia jest. zrozumiałym, ze stanowiska natomiast 
rozsądku politycznego jf« t  ryzykowną aferą.

Nie na stanowisku naszych uczuć staje zagra 
nica, dlatego —  jak podaje K. Smogorzewski, 
paryski korespondent „Gazety Warszaw.*4 •— 
rząd angielski z miejsca zaproponował odwoła
nie wszystkich misyi sojuszniczych z Polski. I 
tylko na skutek interwencyi rządu francuskie
go, który wskazał, że dotychczas trudno jest 
czynić rząd polski odpowiedzialnym za akt 
gen. Żeligowskiego, zdecydowano, te Liga na
rodów dalej będzie władzą rozjemczą w  kon
flikcie polsko-litewskim.

Prasa jednomyślnie potępia ezyn gen. Żeli
gowskiego. Nawet organy zupełnie nam przy
jazne krytykują owo miłowanie d‘Annunm.

„Journal des Dehats** pisze, że zajecie Wilna 
jest błędem, albowiem szkodzi PoJsce zasadni
czo, a następnie dowodzi, że Połacy chcą roz
strzygnąć swój zatarg z Litwą orężnie, ro  jest 
ninnożliwe. Kończy wspomniany dziennik: 
„Prawdzrwem i najsłuszniejszem rozwiązaniem, 
najwięcej zgodnem z tradyeyą historyczną, jest 
fedr-racya polsko-litewska. W  tej komlunacjń 
sprawa g-anic nie gra pierwszorzędnej wagi. 
Litwini myślący o zupełnej niepodległości są 
na błędnej drodze. Pozostawiona sama sobie Li 
twa etnograficzna byłaby zbyt małym krai
kiem, aby mogła cieszyć się znpełnem bezpie
czeństwem i rozwijać się normalnie".
. „Temps" wstrzymał się od komentarzy i tyl
ko opatrzył króciutką uwagą komunik. Sztabu 
gnnwalnego polskiego o B;e* ubontynacyi geu.

Żeligowskiego. Stwierdza mianowicie, że komu
nikat ten nie wypowiada się przeciwko czyno
wi generała...

„Petit Parir.ien" wątpi, czy Komisya Ligi na
rodów da sobie radę z ochotnikami gen. Żeli
gowskiego. W  innem miejscu piszo: „Na nie
szczęście ten i inne incydenty pozwolą dyplo- 
macyi angielskiej zr.ów wziąć górę".

Prasa lewicowa oczywiście jest bardzo zado
wolona, bo o to znów ma niezbite dowody pol
skiego imperyalizmu. Ton prasy tej niczem się 
nic różni od tonu z epoki wyprawy kijowskiej, 
choć w  międzyczasie „działał’* tu przecież p. 
Askenazy!

Masoński „Eappel'1 wiedzie prym w tej no
wej kampanii. Pisze on: „Jest rzeczą nie do 
przyjęcia, aby niepodległość dzielnego małego 
narodu, uświęcona przez Ligę narodów, była 
unicestwiona pirzcz jakiegoś Żeligowskiego lub 
Bobickjpgo. Jeśli Polska nie wypowie się prze
ciw niemu i nie ukarze ich natychmiast, to sta
niu się wspólniczką ich karygodnej awantury 
i wywoła najsprawiedliwsze obawy u swych 
najlepszych przyjaciół. Uprzedzamy ją o tom 
zupełnie poważnie. Dość „mazurka" na boezce 
z prochem. Niech Polska trzyma swych Bobi- 
ckich na wodzy, bo doprowadzą oni Polsko do 
nowych kajdan!**.

Cokolwiekby się myślało o tych wywodach—  
końezy p. Smogorzewski —  nie należy zapomi
nać, że wyprawa litewska może istotnie odbić 
się niobezpieeznem echem w  Gdańsku łub na 
Śląsku Górnym. Przedewszystkiem zdwoi ener
gię sił nam wrogich i oddawna działających 
przeciwko nam, zarówno w Gdańsku, jak i na 
Śląsku. A  następnie może ona być niebezpiecz
nym precedensem i nasunąć niebezpieczne po-

więc w sprzeczności z art. 1, bo faktycznie nie 
ęrzyznajo się nagrody ani za przychwycenie 
przemytnika, ani też środka pomocniczego, jak
kolwiek w art. 1 nagroda za to jest zapowie
dziana.

Nadzwyczaj szkodliwą dla Państwa j.?st us?a- 
wa z 23 lipca 19ł9 (Dz. u. Nr. G7) o utraconych 
tytułach na okaziciela. Według tej ustawy nic 
można amortyzować zaginionych tytułów na 
okaziciela, przez Państwo puszczonych, nato
miast j “6t dopuszczalne amortyzowanio tytułów 
na okaziciela wjrpuszezonych przez osoby prjz- 
watue, lub przedsiębiorstwa. W  ten więc spo
sób ustanawia się większą ochronę dla prywat
nych papierów na okaziciela, np. akcyi, niż dla 
pożyczek jaństw'ervych. Jeżeli zatem konin zo
staną skradzione lub ulegną pożarowi oblig-acy* 
pażyezek państwowych, jest on właściwe bez
silny. Naturalnie wskutek tego podkopuje się 
zaufanie do państwowych papierów lokacyj
nych. W  tej sprawie wniesiono do rządu mnó 
stwo memoryałów i przedstawień, ale dotąd 
bes skutku.

O innych brakach tej ustawy, o nadzwyczaj 
fcrmali$tycznem i kosztownem postępowaniu le
piej nie wspominać. Reformą tej ustawy jest 
zwłaszcza dzisiaj, gdy Państwo w yp u szcza  tvłe 
pożyczek, niezmiernie aktualna, gdyż bez refor
my stwarza się Idealne warunki dla złodziei i 
nieuczciwych spekulantów, a natomiast osłabia 
poknp pożyczek państwowych, które opiewają 
na okaziciela.

Albo znów inna rzecz, która będąc na pozór 
drobnostką, jest jednak w istocie dogyć ważną. 
Wydano skorowidz do Dziennika Uiwrv z 1919 
r. W  skorowidza alfabetycznym pod słowem: 
„Amortyzacyjne postępowanie" znajduje się od 
nośnik: „Patrz Postępowanie amortyzacyjne". 
Konia z rzędem temu, kto zdoła pod literą1 P 
sneleść coś o postępowaniu nmortyzaeyjnem! 
Wiadomo także, iż numer Dziennika Ustaw, w

Lewica tryumfowała, hiorą-c to za horoskop 
głosowania nad kcnstytucyą. Zaraz przy arty
kule drugim wysunęły się kwnstye zasadnicze. 
PicrwBzem zmierzeniem się sił była nazwa gło
wy państwa. Dla zrozumiały celów elementy 
lewicowe domagały się, aby ua czele państwa 
stał „naczelnik państwa", a nie „prezydent 
Rzeczypospolitej". Wniosek ten jednak upadł 
44 glosami! W  tymże samym drugim artyku
le jest mowa o dwóch czynnikach ustawodaw
czych: o sejmie i o senacie. .Socjaliści w tej 
sprawio zgłosili pnprs-r.ki • usunięcie senatu.

SŁNAT UOWAŁ.ONO.
Nad poprawką odbyło się na wniosek p. M o- 

r a c z c w s k i e g e  glosor/anie imienne. Z na
prężeniem wyczekiwano wyniku obliczenia gło
sów. Okazało się, że za p»pravzką Moraczew- 
skiego głosowało 189 praeeiwko 195. Kiedy 
pos. S o 11 y  k wyszedł z gabinetu -sekret, z roz
promienioną miną i za chwilę prezes ludow
ców D ę b s k i  odszedł do swego klubu, wice
marszałek O s i e c k i  zrobił rozpaczliwy ruch, 
rozkładając ręce. Wówczas i Izba i galerya 
wiedziała już o rezultacie glosowania. Obwie
szczenie rezultatu Izba przyjęła w milczeniu. 
Przyszło do dalszych Tckcwań.

Nad wnioskiem p. D u d k a ,  żądającym bier
nego prawa wyborczego, odbyto głosowanie 
imienne. Na ławach lewicy • ironizował pos. 
O koń ,  który nosi suknię duchowną, ale gło
sował za D u d k i e m .  W  głosowaniu 97 gło
sów przeciw 210. —  Wniosek ten upadł.

Przy jednym z punktów, 25, wyłoniła się 
znowu kwestya senatu, chodziło o to, czy prez- 
państwa zwołuje i otwiera sejm i senat. Logi
cznie biorąc, z powodu przesądzenia w drugim 
artykule dwuizbowości, należałoby faktycznie j 
przyjąć i ten punkt automatycznie. Jednakże 
lewica zażądała głosowania nad swą popraw
ką o usunięcie senatu. Tutaj już ilość posłów

toncyę senatu. Pos. M o r  a u u  w s k i wniósł 
poprawki w imieniu socjalistów o usunięcie 
tego artykułu. W glosowaniu przez drzwi za 
utrzymaniem opowiedziała się większość 12 
głosów na korzyść sonatu (mianowicie 183 
przeciw, 195 za). Wtedy na -a!i zerwała się 
burz?,.

BURZA NA ŁAW ACH LKW łCY.
Podjęli ją przedewszystkiem pepeesow- 

cy, przy udziale thuguttowców. Sccyaliści. 
którzy z początku zachowywali się cicho, po 
chwili także przyłączyli się do burdy i zaczę
to śpiewać: „O cześć wam panowie magnaci**, 
jakkolwiek bez entuzyazmu i bez tcmperainen 
tu. Jednakże awantura nie dopuszczała do 
{lalszych debat, wskutek tego marszałek na 
kwadrans zawiesił obrady. Podczas przerwy, 
uikt sali nie opuszczał. Żywioły umiarkowa
ne i ludowcy siedzieli 6pokojnie, lewica zaś 
nieustannie hałasowała. Przypomniały się cza
sy Starucha w sejmie lwowskim. Pos ul P e r ! ,  
tudzież K l e m e n s i e w.i.c.z ■wyciągnęli du
że pokrywki od lampy * zamiarem użycia, ich 
jako czyneli dla robienia hałasów. Po kwa
dransie, po naradzie z posłem Fedorowiczem 
i Dębskim otworzył marszałek zebranie.

Poseł D ę b s k i  przedstawił wówczas wnio
sek o odrocŁ&oie narad nad kcnstytucyą, poseł 
G ł ą b i ń s k i  sprzeciwił się natychmiastowe
mu odroczeniu i zgodzą się ca odroczenie de
bat po uchwaleniu par. 35.: gdy marszałek za- 
powiedział, że zarządza głosowanie, zerwała się 
tak piekielna burza na ławach tbngutoweów, 
żydów i stapińszczyków —  krzyki, hałasy, tu 
panie i trzaskanie pulpitami, żę marszałek nia 
mógł głosowania zarządzić i wskutek tego zno
wu zawiesił obrady i prezydya klubów wezwał 
na konferencyę.

Konferencya trwała trzy kwadranse. Poseł 
M o r a c z e w sk i, tudzież posłowie lewicy do
magali się, aby odroczyć dałsze glosowanie. 
Meraczewski zaznaczył, że dotychczasowy re
zultat głosowania wpływa na stanowisko socya 
listów, którzy muszą się -zastanowić nad sformu 
łowaniem ewentualnych poprawek do sprawy 
senatu.

Poseł ks. L u t o s ł a w s k i  zwrócił uwagę, 
że Sejm winien uzyskać satysrakcję za hałasy 
i awantury, wszczęte przez lewicę. W  rezultae 
cie jedmik, wobec oświadczenia M o r a o r e w- 
s k i e g o i przyłączenia się do togo oświadcze
nia p. De b s k i e g o, który zaznaczył, ie  także 
ludowcy muszą się naradzić nad ewentualneUii 
poprawinami zgodzili 6ię prezesi klubów na od
roczenie debat nad konstytucyą. Wtedy, jako 
ostatni punkt poraądku obrad, przyszło pierw
sze czytanie pro-jekiu ratyfdtacyjnego prelimi- 
aaryćw pokojowych. Poczcm obrady odroczono, 
do piątku.

W  piątek na porządku obrad jest kwestya 
kreowania uniwersytetu ulnraińsl-Jego w Stani
sławowie.

e *
Zaznaczyć należy, żc głosowanie czwartków* 

potwierdziło obawy, kilkakrotnie prz-z nas 
pod,: oszone. Sprawę senatu przesądziło —  trze
ba to jasno powiedzieć —  sześć głosów Niem
ców pomorskich. Ten fakt najlepiej świadczy 
o potrzebne senatu. Jest rzeczą niesłychanie 
bolesną, iż- w naj.Yażu cjszych sprawach pań
stwowych języczkiem u wagi stały się ełiim rn- 
ty  obce. Przypominamy, że i sprawę reformy, 
rolnej zadecydowały dwa glosy żydowskie, tak, 
jak sprawę senatu przesądziło sześć gtosów. 
Niemców pomorskicJi.

Okoliczność ta św'adezy najlepiej o prakty
cznej potrzebie instytucji drugiej, kontrolują
cej Sejm. Polska przy zna/zrej ikmiieszce e!« 
menfów obcycii, musi mieć gwarancyę, że usta
wy uchwalone przez Sejm, nie wyjdą na nieko
rzyść ani państwu, ań -aredowi, co mogłoby 
się stać przy skupieniu elementów socyaLsty-
czwo-lewhowycli z ciementtuni obcymi, żyją*, 
cymi pośród narodu.

którymby nie było mnóstwa błędów drukar-1wzrasta na korzyść senatu, albowiem różnica 
skich, należy do „białych kruków . I wynosi ni“ 6. ale 8 głosów. Rezultat tego gło-

Wszystkich niedokładności, braków i t. d. 'sowauia lewica przyjęła zrazu uśmioehem, po- 
wybezać niepodobna, gdyż zajęłoby to zbyt tem rozpoczęła awantury. Zaczęto krzyczeć, 
dużo miejsca. Przytoczone wyżej dla praykładu ; tupać, ale marszałek zdołał opanować salę 
dwa wypadki z pośród wielu rzucają, zdaje się, i przystąpiono do dalszych artykułów, ZMiża- 
wystarciające światło na istnicjąee braki. Ko- ; la się godzina 7 wieczorem, kiedyś zaczęto de- 
niecaną jcst jak najrychlejsza zmiana na lepsae. batę nad artykułem 35, określającym kompo-

Warszawa. (Teief. wł.) W  związku z wypad 
kami politycznymi przeżywanymi w Sejmie, po 
seł Maślanka zgłosi! we czwartek wystąpicnił 
zo stronnictwa ludowego i przeszedł do stron* 
nictwa katolicko-narodowego (grupa p. Matw 
kiewioza). Ze Zjednoczenia narodowego wy&tą, 
p0 poseł Jan Madej *  Nowotarezczyzny, tudzie  ̂
posłowie Piotr Haczy i Witkowski do grupj 
kat.-narodowej.
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j bodzie liczyła Prowincya polska już cztery i dyum. Stronnictwa Chrześcjańsko-demokraty- 
! Konwenty, a mianowicie: w "Krakowie, Zcbrzy- czncgo. Wiee zgromadził około 4000 osób, rc- 
! dtfwkath, Marysia# i Cieszynie. Wolno mieć ] preze&tujących wszystkie warstwy tamtejszego 
| tedy nadzieję, że Prowincya ta niebawem po- i społeczeństwa. To zagajaniu wiecu przez ks. 
rzbędzie sie zupełnie obcych eieines:46w i że j f j  prof. Futza, który wzywał do solidarnego po-

O s t a t e k  l a a r y .
(Urywek z bojów 2 piftm ułanów).

Miejsce postoju, w październiku.
Krótki i niepewny jest spoczynek utana na Konwenty przestaną być ostoją tak wrogich parcia orężnego czynu gen. Żeligowskiego,

froncie Kiedy tak w  najlepsze wyciagas- się nam G z c c h ó w  i Prusaków. przemówił im cni cm Wilna p. Lastowski, kre-
na ziemi i radbyś choć przez pięć minut za- j KONFBRENCYA W  SPRAW IE FENANSO- śLite rys hLstoryczinogo zespolenia Litwy z Ko-
pomnieć o wszystkiew, o wojnie, o swoim tra - ' W  EJ SANACYI MIAST odbyła się wczoraj roną. Jako ^eprezentaatJra kobiet wileńskich,
&ń pragc t o M  naglu rozkaz, zagrzmią ci nad w magistracie krakowskim, zwołana z inieya- 
uebea domjinty słowa komoady i siadaj tra- • ty wy i pod przew. gen. delegata, oraz prezesa 
cŁt konia i  g o *  w  śwart szeroki ścigać tymczas. wydziału samorządowego Dra Gałe- 
. u e i^ ^ e y e h  bolszewików. | ckiogo, *  w obecności delegatów M n. Skarbu,

ty przy odbudciwio dworca, a zarazem wlaśc'- pcezw innej. Jaką ma ona być? Tego nikt ni#
ciel realności. wie. Szuka się dopiero nowej formy i  nowej

BOLSZEWICY ODBIERAJĄ RODZICOM treści. „Gospoda psetów“ ma być przytułkiem 
DZIECI. Z Genewy donoszą do warszawskiej dla tych poszukiwaczy. Pierwszymi gośćmi w 
„Gazety Porannej11: Do Genewy powrócił świe- „Gospodzie11 są: Radosław Krajewski, Lecą
żo jeden z jej mieszkali1:ów, który spędził w Choromańsk', Ksawery Glinka, Henryk Jus z- 
Rosyi cały^ okres rewolucyjny. Wodlug oświad- kieizicz, Edward Kozikowski, Eugeniusz Kotw 
czań przybyłego, wprowadzotuo w Rosyi nau- win-Malaczewski, Marya Niklewiczowa, Wanda 
czaicie szkolne obowiązkowo, lecz szkoły słu- Meiicer-Rutkewska i Emil Zegadłowicz. Z gości 
żą jodynie za teren propagandy bolszewickiej. tych jedynie p Małachowski ma prawo do ty-
Obecnie wchodzi w życie dekret, na mocy któ , tułu poety, ale może bez przydoroka „nowy",
tego wszystkie dzieci, liczące ponad trzy lata,'.inni są bardzo ,nowymi” , ale żabo mniej p.O(»>

mówiła p. Dembowska, przedstawiając przy
wiązanie tamtejszych, mieszkanek do kultury 
polsKiej, która stworzyła Wilno i uczyniła żeli
w swoim czasie pdfehodnię wiedzy, promienie- { będą odbierane rodzinom. Dalszem wychowa .tami. g .

j teraE irT"Ćdp»czywają ułańskie szwa - Min: spraw wewn., delegatów Wydziału samo- jącą na Polskę całą. Ostatof mówca, Dr Wi- niem tyrh dzieci będz e się zajmowało państwo.i JAN STUR: „Tryumfy". Poznań, 1920. Na-
j^sbnanfewa. polana, ij-steretaym gwa- rządowego, Koła miast i miejskich festytucyi kierski, omówił niebezpieczeństwo intryg mię-j KIM S Ą  AM ERYKANIE ? Amerykańskie hiu lilaaem „Zdroju” . Str. 158.

ranworzłu, »  w task spojrzawaay bfitoj na tę kredytowych. Przedmiotom obrad było sapo- j dzynarodowego żydostwa przeciw Polsce, któ- j ro statystyczne podaje ciekawe cyfry odnoszą- J JAN? STUR: „Auims. n ostra". Poznań, 1950,
uBonujbn brać ułańską, można odraur w y  aaric- się, oraz wydacie opinii oo do projektu rych najgroźniejszym wyrazem są wpływy te : ca się do przybyszów, zamieszkałych w  tym 1 Nakładem. ,.Zdroju” . Str. 137.
czuć jakieś pogotowie wojenne, znać, żo jfa.it • ustawy finansowej dla miast, opracowanego j go „anonimowego mocarstwa" w Lidzo naro- kraju. Cyfry to powiadają ie  w_ost«tnłch stu | ̂  JÓZEF W1TTLOT: „Hymny". Poznań, 1920,
nw odd3«Ł  mą wyłącznie -Spoczynkowi, znać, przez rząd. Projekt ten przyznaje dla 174 miast j dów.
że* oma ich memrimi to n a  eeś czekają  -cztery nowe źródła ttafliodowe, a to: 10 proc.) Wszystkich mówców gorąco oklask -warno, a

k ' rn Z a d * ' [udziału w podatku dochodowym, podatek od j odczytaną następnie rezducyę -przyjęto jedco-
J > n s t ptt&T wykiwa abcyę oskrzydlenia wsi niemchomośei w wysokości 10—30 proc. do-; myślnie. Żąda ona kategorycznie Wilna dla

D WcroMTÓ nstyetaniafit i  dotrzeć Lasami , chodu netto, oraz 5 proc. podatek gminny od Polski i przeprowadzenia tam bezzwłocznie
*  ̂ . . . .    •• !    li J   ld -t flfS 4«1 TP V’łl ArAlO rł n Sałm ii P  Arom AOrłootriTo ttrńł»ArS mino

latach j>rzyjechało do Stanów Zjednoczonych ■ Nakładem „Zdroju” . Str. 97.
£4,UUO.OOO obcokrajowców, j „FRINCEPS EXEGETARUM". Ku czci św,

Ogółem mieszka w tym kraju 97,000.000 oby- H enc-nima, skreślił ks. Dr Aleksy Kławek. Po» 
wsieli tam urodzonych, csyli rzeczywistych z*ań, 1920. Księgarnia św. Wojciecha. Str. 27 
Amerykanów. | XXV  DOKUMENTÓW do dziejów I-go kor-

trtl t/n v ii#wu Uttjunu, TTiugncitj r'u n i w  o — •* O ■ x ^ j - ’  i
i rów. dewoaouyeh do miast wedle taryfy, przez - bohaterskiej dywizyi. Przesłano też na ręce | angielskie, bowiem 8,200.000. Niemcy dostarczy ( 

Kx*Jta. -w.der,na narada Sa. koń! [Ministr. wydać s:ę mającej. Wszystkie te poda- geiu Żeligowskiego zebrane na prędce 22.000 ,ły 5,500.000, w co jednak wchodzi pewna liczba
 ̂ 4 ‘   : .z.,_____ !__Ł   2 _mir iotn Ttni/ł A,rrł-tT rr-rtm r.Chwila zgiełku ustawiających się szwadro- tki są samoistne, nieobciążone dodatkami na . mk-: lako widomy wyraz tej peuwry reaftej, 

nów potem cisza oficerowie daia instrukcyę ™ec?. innych zw ązków społecznych lub samo- c *  l_aką w razie potrzeby liczyć moće ze strony 
podoficerom i pułk rusza w stronę nieprzyja- | rządowych. W toku dyskusyi poruszono spra- Polsfe
c;ela j wę dodatków do podatku dochodowego, zwro- NA POPIERANIE NAUKI POLSKIEJ, Ka-

*  *  tu kosztów poruszonego zakresu
Z zachwwamem wszelkich ostrożności, a więc stopę proeentową udziału

.  nieodzOTŚna. mpfe* na prwfcle, posuwają się pochodowym^państwowym -
niani wąską, leśna drożyna, kierując się w głąb cza rozfTzniłowego. W  przedmiocie
aieprsyjaciuisktteró terenu.' Lada chwila należy ruęhomosci i podatku nueszkamaowego omóWio- -25.000 mką od m. Włocławka 2000 mk., od 
oeaskhrać zasadzki, boiszewicy bowiem mogli j 1 1 . ! Sejmików: brzezińskiego, ciechanowskiego, gar-
łatwo przcwwfefeć nasi.wm cwr okrążenia, 'cze-1 GRUNTOWA Rady m.asta wolińskiego, grójeckiego, n.oszawskiego, opa-
go  zawsny ofeawśajn de nnjwiecej. ; uchwaliła na p<»i«teon!u dnia 20 b. m.. pod tewskiogo, opoczyńskiego, jMÓczowskego, płoń-

Hic ufe mąciło ciszy posmirają^rch się szwa- iprzowotlnictwiwn wicoproz. masta Józefa —
drunów. N W e t pod samą wsią D. nie natra- , r^ ° -  wmoskow, odnoszących
fiono na jakikolwiek mór. Obawy więc były » P « « łą * y  kdku parcel z gnintow pofet . 
płonne. Bolszewicy lustulk w caiem tego sło- ^ t0 P ^ w a d w ł a  dyskusyę nn

Poi ale ów z Poznańskiego i Pras wschodnich i j 
zachodnich, przybyła przed iraydziestu kilku i 
laty. Trzecie miejsce- zajmują Włochy, skąd 
przybyło 4,000.000. Początkowa imigraeya z

t  szkoła e rtyitjc zn e p a  
w Krakowie.

W tych dniach został otwarty L H. i Ln-cl

Zawiadomienia i komunikaty.

uego w Ptjjsce.
| Program tej Szkoły został joszeze przed woj. 
n ą  opracowany na podstawie doświadczeń

przemysł artystyczny. Charakterystyczną stro- 
Szkoły jest połączenie nauki artystycz*

d u  o d c z y t  p .  R o s e g o  z  A r g e n t y n y ,  t r a k t u j ą c y  K L I M A T Y C Z N Ą .  K a r d y n a l n ą  w a d ą  t e j  p r z e ^ j  P O S I E D Z E N I E  K R A K .  K O Ł A  T .  N .  S .  V C  j - 4 d y  ucz01 ',7 m lli[ f  w y ^ i ł ^ K U  

o  d z i a ł a l n o ś c i  m ł o d z i e ż y  a m e i y l c a ń s k i c j ,  a  c u d n e j  m i e j s c o w o ś c i  b y ł  b r a k  k o m u n i k a c j i  j ^ ^  n o t . % ^ p o r z ą d k u  o b r a d  O p r a w y  i n a  p o l u  m a l a r s t w w  d e k o r a c y j n e g o ,  j a k  r z e ź b y

wprowadza jeden 
skraj lasu i kaie mu ‘uiwądzić szarżę wprost
na wieś. W  tej samej chwili na przcciwle- , - . . . .  .
gm n krańcu wsi rozlega się strzelanina. To  M. C. A. Powziętą przez krakow- z Krakowem, czyniący tę podmiejską miejsoo- mwodowe.
nasa 115 pułk jóechoty atakuje od frotitu. ak p Koło Pan T. 8. Ł. akr-yę w kierunku zor- w ość niedostępną dla całej Małopolski Otóż —
Czas mterzyć z tjdn . . .  l ry zo w a n ia  tychże odczytów, należy z całą jak się dowiadujemy —  trudności te będą usu-

ko
ków

m3P łŁLI. i* I1 • 111 • • • 1 — f , A w v u l  11
Eurra lurrrał Pędzą już ułaui, ziemia tyl- .usunosoią poprzeć i zachęcić głównie młodzież m.ętdj gdyż zainterosowane gminy uzyskały j T(
» ćCućtbi Dod kopytami rozpędzonych ru m a-do wysłuchania w jak mijliezrieiszym zespole z Pocztowej Kasy dwumilionową pożyczkę, ja k : D,

. TJÓ 7 AC.t oltr ołl lOCUJÓTa flwrAolt <vłn>»i»łAlir r» Irł-Alnrnti 1 1T11 omul Ol a. Al rvne A d n t din 1 n n. nnnŹAn-! 1 rj\l O -Ennll_ I cTB

i architektury y .rętrz, co mu daje m ożliwość 
ODCZYT. W  sobotę 23 b m. o godz. 5 po p o i.; opanowanią całokształtu  sztuki stosowanej
uirłrsfti ir« PfWInli/iHiM w  flłvł.flmi TCnt, /w Prw i _  , i ,, , , ,

raLent swoj, który ^w anm tu je uczniom(łoei ksj Podoliński w Czytelni Kat. Zw, Po- 
c, Szczepańska 5, odczyt p. t. „Małżeństwo
zwód wobec prawa11. ’  ;-same prawa, co uczniom Akademii, otrzymali

DófcOCZNA UROCZYSTOŚĆ W AYIĄ ZFU i rzeczona Szkoła jeszcze w roku 1914. ale z po- 
i pozostałych jeszcze dwóch odczytów, z których. niemniej udwfodnienia w postaci kolebki „ą- bTRóżóW. Staraniem Związku odbędzie się w i wodu wojny moWa być otwarta dr ni ro w
* n i r,   it . i . . . ! . _____________  • i.i ,_________ _ • _____   t.. S>i h m  n (rod-/ 10 ruin nnbn#,eńs1-n£0 1 .     uopiero w'Bolszewicy byli naprawdę przerażeni i roz- [ « ^ ni ^  w niedzielę 24 b. m. rak, | skotorowej dla zwózki kamienia i matetyału,' J ed z fe^ «4  b « •  ® [roku 1918. Pomimo tek krótkiego istnwnia

poczęli gwałtowny ogień z karabinów maszy- V *  1 poprzednie, w sali Kopernika U r n  Jag , potrzebnego do bodowy go^uica. Dla pesta- poczem V ™ ad^nie w Domu dobyła  jednak cały szereg nagród, .a osMtnfc
nowych. Byfo je^łnak ju i zapóźna... K en ie , 0 6 wieczorem. vVstęp dla dorosłych w.enra tej miejacowości na stopie, jitką. rofcu- iK>jbotriic;'.yra, przy ul. św. Tmstsza 37. bardzo liczne wpiey wykazały, £e um‘a!a
gne.ły ze wfwojoną szj-bkością. były już we-.2 % g .  J, ^  '**ralne jej warunki wymagają, powstało Tow.

akeyiue. które ma zająć się odbudową tej Hiiej- 
soowośm, a która oprzeć się zamierza o Bank

ws, i KURS SPÓŁDZIELCZY. Staraniem Związku
Z szalonym impetem wpadli ułan! w ulicę pracowników polskieh kołei państw, otwarty 

wsŁ Pędząc wciąż naprzód z. rAuaźonemi s »^  |IOtłtał onegdaj w Akademii handlowej kilku- Małopolski, dający rękojmię, że każda sprawa, 
blami siekli Reiekającyeh bolszewików. Heraw , kure spółdzielczy dla pracowników jaką się zajmie, szybko bywa załatw'oną. Spo-

' ‘—L--  u • *—  i—j-»------v j  dziewać się należy, że Sejmik olkuski mde bę-

i ośw. 
karzy . - '  __ v: - * _ . i  - *

ezą ofiarą pada obsługa karabinów maszyna-! tutejszych kooperatyw kolejowych. Nauka^ od- 
wreh. brsnieea się do ostatka. Ułani nie mają i ^Y'Trf- codziemme po poł. przez 5 godzin, 
litości. Osteza szabel pławią się we krwi boi- 1 KURSA DLA PODKUWACZY KOwL Magi. 
szasrikew -strat przyponrina czeladnikom i majstrom ko-

Besuta ferasnoanniojców m ica się do ueieez- f walskJm. że sneściomiesięczne kursa podkwrni- 
k f Ućiekają jedyną wolną uliczką, parci cżwa, trwające od 2 stycznia do 30 czeiwca i 
z dwóch stron, ho i 115 pułk był jut we wsL °d 1 lipca do 81 grudnia każdego reku, o-Jby- 
prg.rotrt-mal to jeditak rotmistrz. Przed oczyma wają się i nadal w szkole kueia koni wc Lwo- 
u c^ ta ją cyA  zjawia się w uliczce inny szwa- tzie przy ul. Kochanowskiego. Kicwale którzy 
droo. który pędzi wprost na nich. Zewsząd na ^ k i kura nie uczęszczali, mogą być dicpa- 
otoczeni, znikąd ratunku. Ten i ów usiłuje je- szczeni do składairda epam nu z podkuwnictwa_
szmal bronić, się, reszta daje za wygraną i pod- w^cd komieyą egzaminacyjną we Lwowie i Łowiczu, Lublinie, Bałymetoku; w żeńskich,
daje się- &* niewólL Krakowie, o ile wykażą się, że przynujmn ej w Piotrkowie, Zgierzu. Wakują również posady

Zwycięstwo na całej 1'niil Ułani Wliczają Przez 3 lata pracowali u uprawnionego p o g  
swjp zdobycz. Znowu kilkuset jeńców, znowu ku w m a jako czeladnicy przy podkuwaniu ko- 
kiULa karabinów maszynowych.

LEGITYWACYE DO ZBIÓRKI DARÓW. Wy-
dzie zwlekał ze sprawa budo-wr drora gd yż !d7'!a  ̂ KO»P®f«wty L O .  P. uprasza wszystkie eso-
. A • . , , . ł * ® ,r i hŷ  po»«dając« LegitymacTe upowoftniająoe ao
to je?rt ka-rdynalnyin wanmkiem w  ogółBeia i^biói^i darów w naturze, czy to w ftmdHimścm, 
załatwieniu tej sprafwy. t czy też na przedmieściach, o zwrot tych tógflty-

Zm óUKA  PIENIĘŻNA. Magńtrat zezwoliłza- j^je zfedn&ć DŁ*ni:ervat nietrlko wysoce 
rządowi Zakładu staruszek i kalek przy ul. Buch- , . ł  ♦ , / . . ,
na urządzenie zbiórki pieniężnej w dniu 24 b. , ł . ? bardzo mtel Grent/y, bo ŵ ęk?*7.j
przy 30 stolikacłL, vstawionych po ulicach i phv; Czosć jej uczniów posiada ukończoną szkoło 
cach miasta. Dochód przeznaczony na utrzymania; średnią, 
powyższego, Zd'kiadiu

Wiadomości polityczne.

stwowyih męskich: w Kielcach, Ciechanowie 
i Kutnie; w żeńskich: w Gostyńńrre. 7>owiczu, 
Pultu,sfcu, CzęstocJiowie, Płocku. W  semka- 
ryach naucz męskich: w .Tedrzejowie, Solcu,

—  „Naród" podaje: Dzisiaj przybył do Wai» 
szawj7 Albort T h o m a s ,  poseł socjalistyczny 
do parlamentu francuskiego, b. minister ainu- 

wszystkie legitjTnacye nicyi w czasie wojuy, 06tatnio dyrektor biura

M. Z. JEDLlCKL

K R
Kraków, 22 października.

dentystów i dentystek szkołeyicjj w gimn. 
państw.: w  Łomży, w Krasnymstawio, Hruiiie- 

ni. Podania, należycie udokumentowane, _ win- szowie, PfńewW#, Ostrołęce. Lekarz szkolny 
ni interes owa/n i wnosić przez tut. magistrat ( za 5 i pół godziny pracy dziennoej ótTzyinuje 
d»o nauHcstnictwa, które rozstrzygnie o dopu- 3— 5000 marek miesięcznie, dentysta s z k o p y  
szczeoiu ich do egzaminu i ewentualnie ozmo- 0koło 31X10 marek m*esfftc*nłe. Podania wno- 

| ęzy równocześnie termin zdawania, oraz wyso- sić malały do wydziału hygieny szkolnej po
wyższego Ministerstwa, Bagatela 12.

zbiórkowe, przez wydział wystawione, są nie- międzynarodowego pracy. Thomas przybywa,
______________________ aby osobiście zapoznać się ze stosunkami par

nującymi w Polsce.
Z i e m s k i  B a n k  K r e d y t o w y  i ~  „Raoczpospouta" pisze: Pm-był dc w »

* aaw?»d«iwi!di> szawy b: wiceminister skarbu Stanów Zjcdno*

Se p rze rr ió r f b S «  s w o je  / p L  M nryn- ^  Wiliam Shumcn.
, c k fe g o  Ł !  O I —  MmistersUo spraw zagr. czyai w Paryż*

I kość taksy egzaińnacyjnej,
WŚCIEKLIZNA U PSÓW. Ze względu na co- 

, 'raz częściej zachodzące w nas z om mieście wr-  ̂ ,
N A S I FEJLETON, zawierający sęaw ozda-: padkI ^  praez w6ciekłe, m*v  ^  l

nie z Wystaw kralnowskkb, pióra p. J. Trepki, sr^trat wzywa właścicieli psów, aby zwracali! ^  11 \r^U!S;ae
znajda^ się sa 4 słromcy ds sumka. baczną uwagę na ich zachowanie się 1 zasię- 1 vT1 h'  ^ '

jrt>WARZYSTWO PRZYJACIÓŁ FR AN CYl. bezzwłocznie porady lekarza weterynaryj- 
Gwsrui osilh, zebrane Ónia 19 b. b. w rektora- nPg0 w razl-0 spostrzeżenia jakiejkolwiek zmia- 
cr-e I-^w- JagteTL, zawiązało Towarzystwo, Dy w ;cjj zwykłem zachowaniu się. Rówuccze- 
p czyja ci ó ł Franeyi, mające się przj czynić do r̂ ;e m^yistrat przypomina, że każdy p:es, 
rozwoju siś^yck stouu -.ow u ti nr * mię- ^aidujący sie w nrejscu publicznem óJica,
<fey Polską a  Frawyą. Obrano komitet tyucza- p!aiityj domóW) sieni, klatki 'Hiodo-
sowy. złożony z pp.: Kaz. Morawskiego, preze- ^  ^ramy i t. d.), winien być opatrzony w

no M M 2 .  b k t t o  ul.. S u d o ł a  t .

Wobec paryskiego korespondenta „Gazety
(rSą Stawkowsfrfej).

Odpowiedzi Redakcyt
P. DR L . Z. W  LU B LIN IE : Kwcstyę żydowska

‘ ci bj
skorzystamy z nadesłanego nam łaskawie arty 

ARESZTOWANIE ..ATAM ANA" UKRAIN- kulu.‘
SKIEGO. Ze Lwowa donoszą: Podczas kamon-

Warszawskiej11 oświadczył Take Jcnoscu, ż< 
mała entonta będzie sięgała od Bałtyku do Mo. 

, , rza Egiejsklego. Bodzie to blok odporny, bo na
poruszamy st.de i przy sposobności być niożer iż jnny zrnszćą Liga narodów uie dałaby swewo 
t l-n „m l»m v  7 linrleslanepn nam łaskawie art.v- , . .

zezwolenia. Atoli wobec rywalizacyi państw
J zach.-europejskich z Niemcami i e wen Lianie z
j blokiem niemiecko-rosyiskim mała ontenta ni*
i powinna bvć uentralna i miejsce jej jest przy 

k o m u n i - - - - -  -
Z teatrów krakowskich.

Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO
skiej mieszczańskiej rodziny. Walać, źo nolo- Drisiaj po raz 9 Rittnorowaka „Tragedya
żyli znaczne zasługi dla annff ukra.?ńskVj w : Eumenesa". W sobotę* „Zazdrość11 Areybasżcwa, 
walce przeciw Polakom, kiedc starazy PJsanz grana vr ubiegłym sezonie zawsze przy wypełnię- 
,w a n ,™ ,t n , »tam ,„a . a m  ®  !

’ f , to też | W  przyszłym tygc<liiiu wznowione będą „Dzia-1J ^  ^
&Ąy d v “ , poczem" ukaże się w nowej inscenkacyi je- i luem &prr

» i * — * -  a - * * * * .  ? ^ e- ^ , ł “ w  -nmf  - wa t i W î aVxxh 710 f n* UW ł . . n i * * . CnaJl 1 rOZD-’’ Sromańskich na U: św. Jagń 1 „  ( • ,iaw ,.p w  wypadku, gdyby był prowadzony
P- - _  T>--- ,--------f------ . ----------

zesa Izby handl., Lud. Żeleńskiego i Tadeusza:

prof. języki
prof. Jaclimaeek ego, Tadeusza Epstśna, pre- na smyczy. Przekraczający te przep sy będą

, . ’ pociągani do surowej odpowiedzialności.
Stryjeóstaego. Komzłet ma mę starać o Zbtwłbr-j pR2 ED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH odbyła się 
u2£Bi£ statofen i zwoła watee  ̂ Z0?roWxvUze7iłd. rozprawa praociwko Tomaszowi Waw-
w początkach listopada. Tow. liczy ja* około szcz3'kowi i Janowi Kosturkiewiezowi, lat 18, 
5F czteoków i ir> wątpimy, że obywatele Kra- oskarżonym o szereg kradzieży, jakieb dopuścili 
katwa zechcą popierać- tę nową im*ytueyę: »«* na wiosnę 1919 r. w Bochni i ok^icy Po prze-

. . . r Trv îrA« ; prowadzonej rozprawie, trybunał wydał wyrok,
1 WT1Błg 'j18 114 t skazujący pierwszego z oskarżonych na 3 lata cię-

KGIBft YA  REWI2TYJNA KOMITETU OBR.' żkiego więzienia obostrzonego twardem łożem co 
PAŃSTWA nkoasgytuowała sie w Krakowie miesiąc, dragiogo zaś na 1 rok ciężkiego więzieni*, 
dara 2Q b. m. ped przew. Dra Tadeusza Pedo-*T KRAD21EŻE. Aresztowano braci: 14-letniego 

. . _  . T _  . Ludwika i 13-Ietn. Władysława Kiebzaków,
rOwvz«. (żyratEtcrra b . Fasy Oszor. W skbd którzy xe strychu mieszkania »ra  Jaeińskiego. ul. 
kmnliri wchodzą p p : Armółowiez, Sołańskf, Pańska 5, skradli garderobą wartości ponad
Jayrwtacki, Dr Kannenberg, rnż Nietscft, Adet- lOń.ffiO marek. .
m m .  Dr Bednarski i Dr Dwemieki. Seta^taryat Preis8 “  1krad.z!eż_  -  _  , . garderoby, wartom 10:090 mk, aa szkodę Józe-
K .  D. F. np— a* po<w«egótee wydziały, by fy. Łaga.n.
aa peĆPtetaSehwem pnmw. odnośnej sekrd. do- a ------------------

wye ą t praew. Dr Twfetmiowi Fedoro- PROGNOZA POGODY. Sprawozdame raeteo- 
W ”  T ,  Kl*wft ®9ZCB-)j r r 7 1 0 3® roogiczme stacyi radiotełegrafk-znej w Krako-
r '  g . wradziału ą ju* uk 'ń soną, W;Q Prarwdcpodobieństwo pogody na dzień 
oraz g fe fe  i » i  przybyć deJegat korni- 22 b. m : Dość jiogodnie, temperatura poniżej
syi. celem przeprowadzenia szkontmm. j yar. w:qi~ .  wsrh(vljiie

PROW INCYA POLSKA ZAKONU OO. BO- OT > ^  ww^oda*.
NIFRATRÓW tworzy się w  dość w oto om tem-

Z Polski 1 ze świata 

„WILNO NALEŻY DO POLSKI". Pod takim
pip, lać* stałe Oto obecnie —  jak r ę  dowia- 
itetfemy —  włóczony zestal do niej Koewent 
w kter«eiBie w  PowMŚWMenR paaiadająoy szyi. h a ^ n  —  jiłk &am duocm n a «  bydgoski ko- 
t e t t  TI łttMc. Nisbwwom za* yca^jdzm *  tęc# ceagoadeai —  odbył sig w ubielą sobotg w 
^ ń la k ic -k  BnifeaMkP K eaaw k w Cieszy- Ą^jjósąezjc wiee, zwołany praez Komitet Obro- 

Iteójy t o ą ł  śairatą y w w a  katotaa Csew. ay KaaodmKeą, utworeany »  misjerwwago K<d» 
<**» oatiatecnga. Stompite. SeiwtiBi Ludauwdfiarodowegib mm *  preąy-

boku państw zociiodni-o- urojiejskich, jako g!(> 
wnycli strażników pokoju.

—  Wczoraj rano odbyło się pierwsze pcs:*- 
dzc-nie Rady Ligi narodów, na którem u hwa* 

i łono pcrząd&k dzienny dalszych o-br.od L :gC 
Pada Ligi narodów wysłucha przedewszy -t- 

wozdau a lorda Balfoura o przyszłej 
„Wielki | koostytucyi Armenii, poczem odbędzie się by 

iśkuśya w tej sprawie. Dalej zajmie się P...b» 
sprawą okręgów Eupaci i M:Jmedy. Następnym 
punktem obrad będzie sprawa organiz yi wal
ki przeciwko ty lub owi, wreszcie kwestya wy-

IJr

Repertuar teatru »le|. In. J. Sfowackiege,
Piątek 22 b. m.: „Traspdya Eumenesa".

gę narodów.
—  Finlandzki minister spraw zagranicznych 

Holsti i poseł polski w Hclsingforsie Sokelnk 
.cki wyjeeliali z Rygi do Hełsingforsw. Teliy-

„  , t>. . . .  i zniżonych, po raz ostatni wesoły
O czynach B'«an*ów nieraz z czasów obk-że-1chambera^, wieczorem „Kina", 
nia Lwowa pisały dz'ertn'k; lwowskie, to też
zdziw’onle ogólno zapanciwnło w miejśc’*, g d y , . - . .

' Id na z najweselszych komedyi Fredry 
. . .  człowiek do ma:vc,h interesów".

- swe namioty w mieszkaniu przy I O PE R E TK A  W „NOW OŚCIACH". Piękna opa
lił. Tajwowskiego. N ;edłngo w uhm pt-zerda- retka „Dama w gronostajach", ciesząca się nie-
wali, wkroczyła bowiem polieya i obu dygnita- ; słabnąceni powodzeniem, graną będzie włącznie
rzv byłej armii ukraYwkieh przymknęła. I?° ^  .*•* w*—'-......   - - - - - - -  -  j-v, . . . . • i  » . .'lGyszow© przcufftfiirwicji® opcroftoi Lronara „Jjs.fii, i rlntirów ‘ % dztslJlliiOi&ci,1!

Obecme okazuie sie. na jak-om tłe aroezto.1 skowronek śpiewa". Operetka ta grana tę- „ -k 8ZLr' TkJ
iwanie to  nastepiło. Oho wyrokiem sądu polo- jazie po raz 50-ty. ‘ ‘ ‘ jkomisyi tymczasowych. «Łm>noaycb przez U
w w  armii ukraińskte-j roRńraetany zastał w 
czasie w,a’k  nod Krotoszynem w dfi‘u 12 mai a 
1919 r„ Mu bał Jain Ropper. praktykant leśni
ctwa i zarządca fęfl^arku Sa*Tkt koło Ohodorn- 
wa. Bazbronaego Rosnera rozstrzelano jako 
podejrzanego o szpictrrstwo, a egzekueyi do
konała baeda pod k^nirdDem oficera Bisanza, 
rodem z «  Lwowa, świadkowie z Kroteeayua 
a.rewatpliiwie udowwTnią, czv aresztowa«y we 
Lwowie ataman Btsanz jest idontyczcyrn z oso
bą sprawcy ohydniej egzekucyii pod Krotoszy
nem.

DOtoRA STRAŻ. Z początkiem ^mżącego 
miesiąca Ij*reszti>wala poFcya Bwowaka —  
o czeun jni. pisaliśmy —  dwie szajki złodziei 
kolejowych, w mocy z 8 na 9 m »  dwie szajki, 
a w oirtatrdch dniach znowu dwc, czyli razom 
sześć band złodziejskich. ^  których każda 
złożona była z kilku lub kUknnaetu rzez śmie
szków, nie licząc ich ..odbiorców". W  ostatnio 
aresztowanych szajkach było aż pięcia żołnie
rzy, którzy właśni# pełn li służbę wartowniczą 
na dworcu .towarowym. Pod okiem tej „dobrej 
straży* wypróżniano -wagony a  pazmńajr, ryżu, 
wjrdht miodu i  t  j> Wśród- błatników sBajda- 
i «  s i ł  aWaW Emjl Matjaszawsid, zaja

Sobota 23 b. m.: „Zazdrość". . . , .
Niedziela 24 b. m.: Po poł. „Weteran", wieczorem t*ow» Holstrego w Rydze przypisują duze zna- 
T‘“ “  cienie.

—  W  sejmio Rzeszy niem. wygłosił miristei 
spraw zagr. S i n i o n s  mowę w spraw ie wnio
sku niezaw isłych soe.yalistów co do zniesienia 
nakazu wydalenia wydanego przeciwko Sii.o. 
wiewowi i Łosowskitanu. Trzech rosyjskich pw.y 
wódców otrzynaału pozwolenie na przyjazd do 
Niemiec na eztery tygodnie, pod warunkiem, 
żo nie Uedą wyjjłaezałl żadnych mów politycz
nych. Tych warunków jednak nie dotrzynirdi. 
Oprócz tego przybyto do Hambu-ga kilku iloie- 
gatów nicdopuszczcnych do Niemiec, kićrr.y 
w j korzystali swój pobyt do żywej aaitacyi. 
Metody rt»yjskio nie nadają *ię dla Niem iec, 
-mc-żnt. spod2.lewad się, że robotnicy niemieccy 
zrozumieją to wkrótce. Cała ta sprawa obe:ą»

„Nina".

Repertuar Teatru Powszechnego.
Piątek 22 b. m.: „Za dawnycb dobrych czasów". 
Sobota 23 b. m.: „Zycie paryskie".
Niedziela 24 b. m.: Po poł. „Białe fartuszki",

wieczorem „Mary* Stuart".

Repertuar „Bagateli".
Piątek 22 b. m.: „Klaudyusz".
Sobota 23 bi/m.: „Dobrze skrojony frak". 
Niedziela 24 b. m.: Pe pot. „Kolńeta boz skazy",, 

wieczorem „Ten, który chciał".

N a u k a ,  l i t e r a t u r a ,  s z t u k a .
„GOSPODA POETÓW". Miwdęoznik poety

ck i Zoezyt 1. Paździem k, 1920. Redaktor: żo. nietyłk-e atoenziek z Rosyą, nie rząd musli
Ksawery GUnka. Adree redakcyi: Watązawa, 
Śniadeckich 23.

W  artykule wstępnym twierdzi rodakeya, 
:te wapółcEtofiej. pceeyi roI#Kbx brali wfaaney#

sobie zdać sprawę, ża on sam w większej części 
ponoei winę tog# atanm Mćrwc* w końcu mowy 
wsteizai na silną wiarę narodu niemieckiego w 
przyszłość narodu ro#yj»ki«g^. W  głeaowan'u

tabu. Przesył* a»ą> już m a. Efciś nam potraab* ,.wnk>f*:lt aueyalWów mtznwisłyah edrwtouo.
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—  „Echo- d* Pars1"' d iiC-h;, że

 ------------------------------------------i—  j |
framaisk: m '- następnie k om isy* ze zarządzeniam i dotyczące- o stosunki graniczne z sąsiodn.m państwem  me- ( dcmosci. d otyczące  3fsgr. A d iiio sa  R a ttrego , 

n S l e ^ W n y  pw tajw w rif podać się d*. d * m is j i , 'm i d em ob ilizac ji ‘osobow ej i rzeczow ej. (miccicim, o spraw y ekonom iczne, o akrow i z a- Min. spraw za.gr. uważa za konrezzec zazna,
a to*z. n ó w o d fc ró żw e r  za p a tryw a ć  co do wy-J N a  posiedzeniu R cm fey i anrewissacyjnej deko  eyo, a w reszcie o stan szkoln ictw a i o spsrawy |czyc, że  ukazanie się w iadom ości powyższych. 
ŁTtaizenda służby wawfcowr-j w  p o łr .o e 'e j nano rozdziału  referatów . N a  następnem ptasie-; w yznan iow e i kościelne. Dciegaziyo przedstaw i* zresztą nieścisłych, w prasie, 
tranew Ł * idzeniu  K om isy  i, wyznaczonein ca  środą 27 pa- ly  prez. m a. poniżenie niateryabie iu s ty tiicy i działu w ładz rządów ycii.

żdziernika, ma być jmzeprowadzena debata ge- rpoJenznych. rraz trudne warunki aprow.zacyj- |  ̂
alna w oprawie aprowizacyi P&ustwa. *no, prossąc pro/., o zaopat:zecie w dr/wo i wę- v

ig ie ł. P o  a-udy^ncyach w yjech a ł p. prezydent do

Premier Witos na Pomorzu. p ^ a w y .

■ raneyŁ
—  „Debata11 pfeze, że konflikt miedzy An- 

tU-yą a Jugosławią w sprawią strefy piebiscr- 
torwej jest n* drodze cło załatwienia. Depesza 
i Belgradu d®noa, ż »  Trumbicz zarządził, aby 
f>'oj.?ka jugosłowiański* opuściły ten efr-saar.

— Cbrwśeijiiś** jUH-odomy organ „Uj Nem-

binrey bawełniani w ubiegłym tygodniu widząc, 
że e.er.y spadają, ocfwolati zamówienia zagranie*', 
ne i większość transakcji jest zawierana w Wis* 

nastąpiło bez u- | dniu, wobec czego korona austryacka zdrożni*.

 ............ . Jf  in s iwiiwMiimmmgggm

b. TERMINEM

Warszawa. P. A. T. Dn. 19 b. m. zwiedził p. ! NIEMIECCY JE.NCY W OBOZIE W  TUCHOLI

Mi —  OSTATECZNYM 
SUBSKR YPCYI.

Warszawa. I*. A. T. Ministerstwo skarbu ko- 
Imunikuja: Z dniem 31 października b. r. uply-
jwa ostateczny termin subskrypcji na 5%  we-

C  f  ____ i   s * i ;nror. ministrów W i t o s  w towarzystwie vroj«-t Warszawa. I .  A. 1. ,.Kuryer Vvurszawski wnętrzna pozyczkę państwową z r. 1920, po
sedek." zadano* a'w wmkierB wyborów w  An-11 . . . - . •. ' - • —  . . .  . . . T 1 r J
. v *  wody Breiskiego miasta T u c h o l e  i C h o y podaje: Niembuiki urząd spraw zagranicznych którym  to tenuinio subskrypeya na wjrżej

sttyi i- sknttoim* tyeh*r tm  kwwt fą  wwhraŁ-*.M n j  0 9 ,na p  0 m 0 r z u. yy Tucholi udzielał preż.;wystąpił do rządu polskiego z protestem z po-1wslóianą pożyczką przedłużona1 nie będzkT

l
•wobw  nsrodowyefc N k «v ac; będą sU.ałi ^ 'd ew -ogo j delegaeye towarzystw przemysłowych, niewoli wraz z bolszewikami. W  obozach tych

■węgierską: DzćsłbŁ  te* p-Bze: CErreśtetj&AsJro*|.................  . . .  I min. jurdyencyi, w czasie których przyjął Jełe- wodu złego traktowania jeńców niemieckich
socjalni, tóAny m * są owładwętl nrnrawr*^ roiaikó' roi)fttmk(w  zjednoczenia zawo "w- obozie jeńców w Tucholi, a wziętych do POMOC DANII W  TŁUMIENIU KSIĘGO-

‘ - -■  ’    . _ .Ł SUSZU.
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo roioictwa iz pc.wećeią; ■ J » t t  l » k »  tem* d ™  “ P -  konńsyę szkołną i t. p. P o  audyencyacb udał przebywa 300 oficerów niemieckich. Protest ^

o . ' n a  u .  —■fnkr-wggTema^EB, na t  c,‘ 1® się p. prez. min. do obozu jeńców ukraińskich jest-charakterystyczny z tego względu, że raąd "dćbr państwowych i Stowarzyszenie duńskiego
 .....................* niemiecki dotychczas zaprzeczał faktowi udzia- Czertconego Krzyża postanowiło przyjść z po-strrmy będą a *  »o ę t/  zgodz A Pi/Laji.my na . tokzewi?kich w Xucho*t  Z Tucholi wyjechał 

?zą d?5* bmnię- A W O ji i spodzrwamy się,; do C h o j n i c .  Przyjmując przedstawi
ło  z  tamte, strony Litawy będzie również ser- ^  ^ ytywał się p. prezydent
uoo«c»' od^wieoź..

—  donosi, że wszyscy członko
wie' gabinetu jugoeł. r godzi Ii się na wczoraj- 
S7.c-na posiedzenia rady ganinetowej na to, że 
Jugosławia jest parlamentarną dziedziczną mo
narchią z dynasty* Karageorgewiczdw, Berbezc 
królestwa test dwugłowy biały orzeł z emble-

S 2 £ S H £ r% :  w M S  Kotwtjtoeya p d a is ła  w Lid ze narodśw.
czerwone. CzloBkwwie gidrinetu oś.wńadczyli się Gdańsk. P. A. T. „Danziger Ztg.“ donosi z 
za systemem dwuizbowym. jPnryża, że kwestya konstytucji gdańskiej be-

- -  Łotewskie Biuro pra.sowe podaje: Łotew- dzie w najbliżezych dniach omawiana w Bru
ski uTubasaidoT dla Eoeyi sowiecldej. oświadczył, ' kscli na posiedzeniu Ligi narodów. Jak słychać, 
o) odjazd antbaa*»iy doznał ziwłoki z powodu prejekt konstytucjo, przedłożony przez Gdańsk, 
iu.lno.-ei w  wyszukaniu lokalu Ila ambasady zostanie w kilim punktaeb zmieniony. Zazna

ło Niemców w najeździe bolszewickim na Pol
skę.

t
w Moskwie. Urzędnik wyskuiy w tj-jn celu do 
Moskwy powrócił z wiadomością, że gmach, 
który rząd rosyjski przygotował dla ambasady

zasadniczych.
Warszawa. (Telef. wł.) Nadeszła wiadomość 

łotewskiej, został miflanj' uicbanadzic gruziń- z paj-y^^ że przvjęfa przez konfcrencyę am- 
Sjf.ej.  ̂ Na zapytanie rządu łotewskiego w tej j basedorów konweneya polsko-gdańska została 
s,.ran ie tóe ma dotąd odpowiedzi. Kząd sowie-  ̂zl'(,(ja_a;owana przez sekretarza Iloyda George‘a, 
cki gwałci wanirrki pokojowe, praetrzymując , Kerra. Jak wiadomo, Filip Kerr jest ży- 
w. więzieniu obywateh tetewskich, którzy Projekt ten -— jak donosil'śmy —  sprze-
>'iodzieli w Moskwie strajk głełowy. Łotewskie :c;wja pję klauzulom traktatu wersalskiego. Ad- 
vio.jsko nic zootalo zdcmołnlizowatie, lecz wy- 1 ministracya Wisły i portu ma być powierzona 
słane na front. . . .  | komisy i mieszanej, w której Polacjr stanowiliby

Belgradu donoszą, zê  wojska jugoslo-1 miyieiszojć. W  sobotę delegacya polska ma e- 
wiańskie opróżmty teren p.ebiscytowy w Ka- | ■wcntualnio podpisać traktat. Delegacya edmó- 
r-vnt>’k wi podpisania traktatu.

PROJEKT KONW ENCYI POLSKO-GDANSK.
Gdańsk. P. A. T. Tutejsze pisma donoszą z 

Paryża: W  prasie zagranicznej pojawił się wy
ciąg projektu konwoncyl polsko-gdariskiej, za
twierdzonego przez Radę ambasadorów. Według 
tego projektu Polska otrzyma kierownictwo

byio zamierzono na konferencji Rady L igi na
rodów, lecz odrazu w Paryża.

W  SPRAW IE RZEKOMYCH USTĘPSTW 
PADEREWSKIEGO.

Warszawa. P. A. T. Wyd/iał ju*sowy Min. 
spraw zagrań, komunikuje: W  niektórych pi- 

jamjch .ukazała się wiadomość o tom, że Ign. 
czyć jednak należy, że nie tyczy się to punktów p e r e w s k i  w sprawie konwencyi polsko-

mceą akcyi rządu polskiego, zmierzajęcej do 
stłumienia zarazy księgosuszu. Pomoc ta ma 
polegać na przekazaniu wydatnej kwoty pienię 
żr.t-.j na powyższy cel i na przesłaniu lekarzy- 
weieiynaryjnych, środków lokomocji, oraz 
środków leezniezych i desynfekcj’jnvch. Z uzna 
niern podnieść wypada, że Dania należycie oce
niła doniosłość sprawy walki z księgosuezem w' 
Polsce i okazuje dla niej wielkie zainteresowa
nie. Byłoby pożądane, aby inne państwa a 
zwłaszcza sąsiadujące bezpośrednio z Polską, w 
dobrze zrozumiałym własnym interesie akcjrę 
rządu poNkiego poparły.

W strrw sR air w d a w a n ia  ^oiauaikatów.

WYKAZ GIEŁDY W KSAK0W5E
z tfnf* 21 Pafizfanńk* 15W r. l  sa*.

gdańskiej uczynił znaczne ustępstwa, reduku-,

PO ZAJŚCIACH W  IRLANDYI. 
Lomljm. P. A. T. (B. kor.). Biuro Wolffa 

podaje: W  Izbie gmin oświadczył przedstawi
ciel rządu w oiłpowiedzi na intorpelacyę ż po

jice  prawa polskie i żo rząd polski wysłał do wodu zajść w Irlandyi, że od stycznia zostało 
Ligi narodów depeszę, stwierdzającą niezgod- ! 190 polioyantów i 18 osób cywilnych zabitych, 
ność stanowiska p. Paderewskiego ze stano jlbO policyaniów i 00 osób cywilnych zranio- 
wiskiem rządu polskiego. Wydział pras o w ̂  nych.
RDn. s,ir. zagr. upoważniony jest do stwier- 1
dzenia, że wiadomość powyższa jest niezgod- MOŻLIWOŚĆ IIKRAIŃSKO-BOLSZEWICKIE- 
na z rzeczywistością.

NADMIAR URZĘDNIKÓW NIEMIECKICH 
W  GDAŃSKU,

GO ZAW IESZENIA BRONI. 
Warszawa (Telefonem). Jak słychać z, tutej

szych ukr. sfer wojskowych, pogłoski o zawie
szeniu broni między armią Petlury a rządem

Gdańsk. P. A. T. ,,Gazeta Gdańska" zwraca .sowieckim nie zostały dotąd urzędowo potwier-

24, aa z M f e  poópfemmgo. w Rydze rozejmm s p r a w  a * " otalV d l wofcego miasta Gda”ska> 
e t iń f ł ih  s% tktfsfce wydawanie komusikataw 
piaemtycfe ształm generunego.

Naczelne: dowództwo wojak polskich,
«xtab gen era tuje

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene- 
•cloego wojsk poEkM

Wobec pmm asńa  dsćtań wojenny rh na fron 
cle prac! wb.-Ii-c wtoiim z. Od ima 18 li a. o g.

a zarząd portu zostanie powierzony' osobnej ko-
miayi z przedstawicielem państwa neutralnego
(Szwajcazya) na czele-. Okręty gdańskie płynąć
mają pod flagą gdańską.

Gdańsk. P. A. T. ,JD*nzfger N. Nachrich-
tcn“ donoszą z Paryża: Podpisanie konwencyi
poteko-gdańsktej nastąpi w sobotę po południu.

_  , . . .  w  . . . Upełnomocnione drk: :ac.yo polska i gdańska
Wnrsmwa. (Telef. wł.). W  prątek rano zbre- ^  zaprosznno na znaczoną godzinę na ,o-

?■ * *  ^ - ramczgych1.l' !a 0Î '  betę po południu. Z aktem  podpisania kon-
m k t > -  rządow ego  w  sp raw a  m ty fi-  ^ oyi połączony będteie ak t p U la m a c y i  woi- 

kauya totktarw r o d o w e g o  ^ f lo e y ą :  mvwfe- n p roWai acj»  nastąpi
eką. j a k  w iadom e, trak ta t m a b yc  ra ty fikow a- n iff w  {o jm ;e  urm y8tej insta lacy i, lecz for- 
n y  Przez otue strony .to 27 pazamornika, a osta ;mie nświa<1, zcn; któr6 autom atycznie
toczna wymurna dokum entów  ratytikacyjn ycb

2  k o m i s y i  s e j m o w y c h .

■ta nastąpić do 2 listopada. Sejm polski pra- 
wdopodobmie na jutrzojszem. posiedzeniu' prze
prowadzi ratyfikaeyę tego projekttr. Sowiety 
nraitdzają kongres w sobotę w celu ratyfiko- 
wnrtia traktatu z Poiską,

Warszawa. P. A. T. Koarisya loamiaiikacyjna 
pod [rrzew. p. r i a j c y  wysłuchała eprawozda- 
u i»m in. ywłOTit̂ ilKi S t es  ł o w i c z a  o szkodach 
wywołanych najazdem i prneaob nad odbudewą. 
i rozwojem stoo*mków komuniiaeyjnych. W  
szczególności minister pc.rwzył arganizacyę per 
fiuualu, objęcie agend byłej dzielnicy pruskiej, 
zaprowadzenie służby inspekcyjnej, rozwój sie
ci-pocztowej i telegraficznej, ulepszenie-ruchu 
listowego aapoiooeą ir rto»viri i ambulansów, u- 
iyric samochodów de przewozu poczt na pro
wincję. Minister poruszjj szrzegóhjwo stosunki 
ł.ćmuiiikirryjire Bzeczypwjiolitej do państw za- 
{Lraniczuy.-h, trudności czyniono ze strony Cze- 
< Itozlowac.yi i Nienńec, dalej sprawę jed.nołitego 
dveoBlowaaóft prcntunc.jitj t wysyłki dzienni
ków- w eałeot państwie, mają yefi nastąpić w 
dińn 1 stycznia 1521, wreszcie rozbudowę sieci 
teietosficłnej, deożyzaę iwrteryału, powiększenie 
produkcji w  własnej faiawce ra Pradze, za
łożeni* kmbł* pttłznmfciego nńędey Poiską a 
Danią, bndowę i ekspłorrtaryę Hirii indoeuropej- 
sldoj, mającej połączyć Anglię z Indyami, roz
wój radiotełegrafS, wreszeia wybudowanie w id 
Mej stacył r r ń h ń h g p i l  mej w pobliżu War- 
ezawy, łąeaąeej Pdtką z- Ameryką. Po odpowie
dziach aa szereg, zapytań,, dyslruayę nad spła- 
woartaBiea* odroetona d «  poatodzeoia- uaaięjn-

Komfejra » d *M m te n jw  wysłuchała sprawo 
■dama. ministr* upraw w»wn. o aJniinistracjd 
ob*zatów iwzytroatowych i eiapowyrh.

Komisy* a fw fc *  ukanMytuowah* się aa no
wo, wybierając na przewodniczącego p .  dra 
S k r z y A f t k i e i f o ,  na zastępcę p. An-usz:*, 
na-s*kr0t*«*rpL  R arj e ę. Admirał P o r ę b s k i  
zdał sprawę i  p n t  nad uporząl* wwarti przo-

z c.limią podpisania konwencyi nadane będą 
Gdańskowi należne mu prawa, a t9 wejdą na- 
tycŁ-'ia.st w życie. Proldfmacya woisego mia
sta Gdańska nie nastąpi zatem w Brukseli, jak

uwagę na przepełnienie gdańskiej dyrekeyi 
kolejowej urzędnikami niemieckimi, którzy 
przynoszą tylko szkodę Polsce.

NIEMCY MAJĄ OPRÓŻNIĆ PR A W Y BRZEG 
W ISŁY. A

Nauen. P. A. T. Radio. Prezes komisy], Ma
jącej ustalić niemiecko-polską granicę, gen. 
D u p o n t, przesłał notę na ręce przedstawi
ciela niemieckiego z żądaniem opuszczenia 
przez Niemców <k> dnia 31 b. r a . prawego brze
gu Wisły.

WYDALANIE POLAKÓW Z PRUS WsCH.
Gaańsk. P. A. T. Naczelny pirez. Prus wscnoa 

nich ogłasza oświadczenie, w którem występuje 
przeciwko komunikatowi rządu polskiego w 
sprawie wydalania obywateli polskich z jtrus 
wRchoooicń. Oświadcza on, że twieidzenia, z& 
warte w tym komunikacie, są nieprawdziwe.

W  przeciwieństwie do tego oświadczenia po
zostaje doniesienie „Gazety Gdańskiej", która 
w telegramie z Kwidzynia podaje, że w całym 
powiecie kwidzyńskim zaczęto bezlitośni* 1 
gwałtowni* wydalać wszystkich robotników Po 
laków z majątków ziemskich.

Rada Ligi nartódw w sprawie Wilna.
Warszawa. (Telef.) Ruda Ligi narodów, któ

ra t ym razem zbiera się w B r u k s e l i ,  od po
niedziałku rozpocznie badanie sprawy polskiej, 
a więc konflłktn potefco-iitewsjpego I sprawy 
gen. Żeligowskiego.

M IASTA POLSKIE W  OBRONIE W ILNA.

powiedziano się za przyłączeniem Wilcńszezy- 
zny do Rzeczypospolitej.

Lwów. P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu 
uchwaliła rada miejska wysłać do Naczelnika zupełniejsza zgoda, 
państwa, marszałka Sejmu i premiera Witosa 
rezolucyę następującą: Rada- m. Lwowa, dają? 
wyraz przekonaniu ludności Lwowa, stwierdza, 
że Wilno i ziemia wileńska, jako zamieszkałe 
w przeważającej większości przez ludność pol
ską i z kulturą polską od wieków związano, 
mają być przyłączone do Rzeczypospolitej pol
skiej i domaga się pop&reta ze strony rządu pol
skiego idących w tym kierunku usiłowań ludno 
ści Wilna i ziemi wileńskiej z całym naciskiem 
1 wszelkimi środkami.

dzone, co jednakże nie wyklucza możliwości 
zawieszenia broni, ponieważ bolszewicy nieje
dnokrotnie zwracali sic już do ukraińskiego do
wództwa z podobną propozycyą.

OBAW Y 0 LOS W RANGLA. 
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski11 donosi: 

Od przybyłych z instrukeyami dia gen. Ma c h -  
n o tw a otób z otoczenia gen. Wrangla, słyszy
my, że rokowan’a pokojowe rządu sowieckiego 
z Polską wywołały w otoczeniu gem. Wrangi a 
przygnębiające wrażenie. Armia gen. Wrangia 
uczy w obecnym czasie 150.000 bagnetów, po- 
zatooi na froncie, łącgai* z wojskiem potokiem, 
wakzyło 30.000 Rosyana Jest to liczba nazbyt 
mała, aby wytrzymać spodziewany w najblż- 
szy m ezasib natarcie bolszewików, których' si
to bojowa, nawet po pogromie przez armię pol
ską, oblicza się na dwa do trzech milionów 
ludzi. Według dcn'esień, stan aprowizacyjny 
na Krymie przedstawia się obecnie bardzo kry
tycznie.

Londyn. P. A. T. (Biuro Kor.) Wedle donie
sień z Konstantynopola, armia gen. W r a n -  
g l a  odniosła wielkie sukcesy. Walki nad dol
nym Dnieprem doprowadziły do rozbicia wojsk 
■ezerwtmych sztormowych. Wzięto 14.000 jeń
ców i 27 armat

GEN. HENRYS W  PARYŻU. LENIN O POLITYCE SOWIECKIEJ.
Paryż. P. A  T. Ag. Havasa. Przybył tutaj Berlin. P. A. T. Biuro kor. Dzienniki donoszą 

wrtili ,enry3; ^ dworcu spotkał^się z szefem , z Londynu: Depesza iskrowa douioe' z Moskwy,
że Lenia, na konferemyi przywódców sowie
ckich wygłosił dnia 15 paźdz cmika ważną mo
wę o polityce Rceyi. Powiedział on między in- 
nemi, że prcliminarya pokojowe wypadły dla 
Rosy' mniej korzystnie, aniżeli mogłoby to się 
stać przt d pochodem na Warszawę. Gdv armia 
cwerwona zbliżała się do granicy polskiej, za
proponował lord Curzon w imieniu Ligi naro
dów zakończenie woj. y. Odpowiedzieliśmy mu, 
że nie dbamy o Ligę narodów. Wkońcu oma
wiał Lesiin sprawę odbudowy gospodarczej 
Rosyi.

wojskowej komisyi polskiej w Paryżu, gon. 
Pom i a nko w skim.

Paryż. P. A. T. Gen. H e n  r y s  oświadczył 
w czasie wywiadu, że sytuacya w  Warazawie 
i całej Polsce jest rnakomita. Wszelkie nie- 

. . . bezpieczeństwo, grożące ze strony bolszowi-
Płock. P. A. T. „Kuryar Płocią ™  zmu. zostało uchylone. Polska niczego więcej

możności pracy. Gen. 
Polacy z jednomyśJ-

wyrazają się o wspaniałomyśl
ności i genomu francuskim i zapewnił, że 
whrew rozsiewanym pogłoskom, miedzy szta
bem polskim i francuskim istniała zawsze naj-
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N A D E S L A I 4 S E .
Zwracamy uwagę Sranownj*ch Ofiarodawców, ńe 

w dzisiejszym mimerze „Głosu Narodu" na stroni, 
czwartej zamieszczony jest wy kaw skladeń, złoję- 
nych w Adounistiacyi naszego dziennika od dnia 
23 września do dnia 13 października b. r.

Wiadomości gospodarcze.
POMYŚLNE WIDOKI ROZWOJU PRZEMY-

REPREZENTACYA POLSKI N A  G. ŚLĄSKU 
Warazawa. P. A. T. Ukazują się -w gazetach 

górneśłąskLh skargi, skierowane pod adresem
rządu polskiego. Streszczają się one w  zarzu- i W  LODZI. „Praca" dowiaduje się z kół 
caui.  rządowi polskiemu, żo m mało opiekuje ! Przam^sIowvch następujących szczegółów o sy- 
się sprawa plebiscytu, co ma być widoczne ze ; luacyi han'liowej 1 przemysłowej w Łodzi. Zastój, 
zaniedbania, wysyłania poste polskir-o-o do ko- ‘ zapanował nagle w przemyśle łódzkim zaraz 
m-htyi międzysojuszniczej \7 O p o l u .  Na z a - ’ po Pod!łi6aniu r0I,!.imu* obecnie mija. Fabrykanci 
rzuty te należy odpowiodziee, żo reprezentan
tom rządu polskiego w  0  jr.0 1 u jest p. K  ę - 
s x y e k i ,  którjr ja^o kłmsul -generalny spra
wuje opieką nad obywatelami polskimi i jako 
delegat upełnomocniony przy łŁoraisyi między- 
scjaszniczej jest rówitoczcśnio dj'pIoma*ycz- 
nyra przedstawicielem Rzpltej. Szereg spraw, 
które załatwia z ramienia rządu niemieckiego 
kiunisarz tego rządu w Opolu. hr. H a t z f e l d ,

v _ , _________ ,  . .   v_t . _ - . załatwia kierownik komisaryatu polskiego w
wozu raorskiugo i ziwgarazowante floty haudla d.yński korespundeat „Tempa.1 a11 donosi: Wia- Bjdomiu, Wojciech K o r f a n t y .  Kwirsarz ' rz^cważiie l«d 2ie bogaci, którzy przyjechali tu

SPORNE TER Y T  GRY A LIT . ŁOTEWSKIE.
Ryga. P. A. T. Sporne terytorya litewsko- 

łotewskie obsedzon* zostały w tych dniach 
przez wojaka łotewskie.

TA JN Y  UKŁAD POLSKO-ROSYJSKI. 
Warszawa, (Telef.) Z Paryża donoszą: Lnn-

i kupcy zaczynają się przystosowywać do nowo 
utworzonej sytuacji i jak słychać, sytuacya ta 
zapowiada się bardzo obiecująco dla Łodzi. Za
mówienia. wojskowe ukończono. Również niektó
re fabryki ukoucafły roboty ula intendantuły 
i mają zamiar w najbliższym czasie przejść do 
pracy normalnej. W ciągu ostatnich dni przybyło 
do Łodzi bardzo wielu kupców „z e  wszystkich 
stron Polski, przede wszy stliiem ze zachodniej 
i wschodniej Małopolski i Lubelskiego. Są to

wek regęatewyi statków, poparciu rybotestwa, 
eaprewradaeni* kranuwkacyi między Hel ą  a 
P u c k  i era, ar zwłaszcza o budowie pazystaui

G d-yn i. P. H a u s n e r  rozwinął szczegół o- _ . . .  ____
w y  plan hwdswy przystani w G d y n i  i przed- krążą następujące pogłoski: dolska ma otrsy- 
stawił orgaauaeyę rybołostwa ua wybrzeżu i.ntaó cdszkciiowanie, ołiliezone według jej udzia 
polakiem. Sprawozdani* kom isja przyjęła da łu przedwojennego w funduszach banku pań-
wi:rfoB*aś«.

Kombya w*j*k*wa prowadziła w dalszym eią 
gu djadatsyę nad dziaWnościąr oddaialów na-

douułść z Rygi wbrow zaprzeczeniom bolszewi- K o r f a n . t . y  ma prawo i obowiązek bronić in- F ł  2 milir.nąmi. Odbiorcy ci poczynili tutaj zna-
ckim utrzymuje, że Polacy zawarli z Itosyana : tereRÓW jKikkiej ludności na G. Śląsku przed ! czna omówienia, kupując głownie towary tań-
mi tajny układ, dotyczący stosunków gospo-;komisyą międzysojusznicza w Opolu. Kom:sa -! szp’ bawełniane. Główny rynek zbytu stanowią 
darezych między obu krajami. W  sprawie tej rzowi Korfantemu praysługuje prawo przed- 1 Polek!(a które przeszły inwazyę bolazewi

kładamia propozycji, które mają n* celu obro- ek^  Najprawdopodobniej ł Małopolska - będzi,
nę praw polskości na G. Śląsku i nad ich wy
konaniem.

stwowego, któro będzie wypłacone w złocie, 
surowcach i koucesyach. Polata zachowa prawo 
bezwzgłędnej kontroli nad transitem rosyjskim

czetoej koahroh woskowej i odroaayl* ją, aby prze* terytorya polskie. Klbaznła ta> kładzie* 
wyihichać oświadczania ssefk sztabu gon. c o ; krew. wsaystkina rosyjsk im  planom co do swo
do jedfref*’ »  punktów recolucyi, proponowanej. bodnego użjrwania linii kole jow ych , pcowadzą- 
prze* dra Załuską* Min. Sosakowaki zapoznał ]cyeh praez polskie terytoryum.

VV SPRAWIE MSGR. RATTFEGO. 
Warszawa. P. A. T. Wydział praspwy 3BnL

najlepszym rynkiem zbytu dla łódzkich towarów, 
ponłoważ stamtąd skierowuje się te towary na 
Ukrainę. W  związku z tem mówią, te fabryki 
łódzkie zaczęty intensywną pracę i że w niektó
rych zakładach przemysłowych wprowadzono na-

sterstwa spraw zagranicznych komonikuje: W  jwet- pewne znsiaay, dzięki czemu, zatrudtrtonycfi 
artyicoi* pŁ Nuncyus* k*iądx anrybialrap być W&a tysięey bezroboteych. Cen*, towa-
zamieszczonym w N-rzo czasop. górnośląskiego .rów gotowych utrzymuje eię na stałym .pozioaua- 
„Polak“  20 sierpnia b. r. podane zostały w ia-! Surowce utrzymują się w cenie, ponieważ od

Kapłan-Jubitat 
Kanisafłr katedralny krakowski, 

b. Profeaer, Dziekan I Rektor Uul- 
nrersyteta Jagiellońskiego, b. ofi

cer Uf. P. % r. 1863.
opatrzony żw. Sakramentami zmarł 
d. 20 października b. r., w 78 r. życia, 

a 53 r. kapłaństwa.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul. Kanoniczej L . «  do Katedry na Weweln, 
nastąpi w piątek dnia 12 października b r. 

o godzinie f/ i rano. Po. odprawionem

NABOŻEŃSTWIE żałosisem
zwłoki zoztaną odprowadzone na cmentarz 
I pochowano w  grobowca kapitulnym.

Na ten smutny obrzęd Kapituła katedralna 
zaprasza WW. Duchewiernrtwo, Rodzinę 

zmarłeyo i Wiomych.
R. I  P.

i*

EDWARD WOLF
Hsjw W. ł»„ d-ca 27 p. p. 7 djw. ,-aL

poległ za Ojczyznę w  34 r. życia 
pod Józefowem.

Prwtr? raportowanie zwłok z Chełmu do Rzo- 
s**wa i pochowani* na tutejszym cmentarzu 

odbyła sfe 27 wraciaia b- r.

fłAIOŹEŃSTWO Ż U 3B&E
za spokój duszy Jego odprawionem aoafało 
28 września, o ciem aawiadamia Krrwcych, 
Kolegów I Źeaicmych aroapaczoaa ic-aa, ma

tka i rodziaa.
K»«»*ów w październiku.

Irena
wskutek nieszczęśliwego wypadku zmarła 
dnia 28 - go sierpnia iftłt? r. w Godowej,

Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa, 
gdzie pogrzeb z kaplicy cmentarnej odbę
dzie s ię  w sobotę dnia 23-go października 
b. r. a te po odprawiony a tamta nabo

żeństwie o godzinie ltMej rano.

Na te smutne obrzęd* sżrwriani rodzic* 
i r *  tzfcóatwo -złtrraszaj* Krewnych, Przy- 

• jicwJ, Kbieżkułfc Zmarłaj 1. Znajomych.

l t > i l r "  — I— ;łrnt *i% r it  k ę b h  

* HtlyumW»i >Cmu*t< Jut Wtiwfi.
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Z WYSTAW KRAKOWSKICH.
Wystawa Towarzystwa Sziuk Pięknych.

pitałna charakterystyka. w  rysunku oezu 
i  rąk) orap, wie-Mfa świeżość barw (psraepy- 

j 6 zna karnacja kobiecego ciała, wysoce ai-
I tystyozno odczucie b a rw y kwiafLófw.'.
I ' Po zatem uderza w  jego  wszystkich pra- 

. , .  ! eacłi wytworna e legancja  (martwa natura. i  
Jestem przcciwmikiera tizw. ‘ fragm entyw nętrz, będące prawdziwerni pie-

śeidelikami), sprawiająca-, ze czy to duży porrów yd i. co jirt w ielo  razy esznaczyiem w  
m yd l & nawoealaiiiach z dziedziny m mars twa 
i  raezhy. A le, że niema prawie zasady, od 
której ;iie nałećrłaby .wobec pewnych okołi- 
czaitóśt 1 uczynić wyjątku  —  przeto czynię
go  z  Jokkieiu.sercem tym r.-ir.em, sr wie "tka
jąc, że wystawy zbiorowe, jakie obecnie wy- 
pełntają sata Towarzystwa bztuk Piękny 
są —  na ogół biorąc —  zupełnie utLitne. 
P reyozyn b  się do tego w  pierwszym rzędzie 
fakt, iż wystaw iający artyści mieli na oku, 
boy  do ich wystaw zbiorowych nie dostały 
ev; m eczy mniej wart-iści owe, obniżająco 
wartość całości. Ten autokrytycyzm
drak  nie w  rowuej mierze przez wszys

je- 
akich

wystawców  stosowany —  sprawił, żo ono 
w ystawy zbiorowe imponują nie tyle ilością, 
ile jakością cŁ-pouatów.

Zacznijmy przegląd od K a r p i ń s k i e 
g o .  którego prace zajmują główną aaię 
wprost wejścia.

Sylwetka tego artysty niedawno temu 
omiosszczona w  szeregu innych sylwetek ma- 
lr.,r.y i rzeźbiarzy, jakie di u kują w „Głoeie 
Narodu". uwalnia mnie poniekąd od dawa
na ogólnej charakterystyki jego talentu.

tret, ę/.y jakieś drobno „wnętimo", czy też 
stndyym kwiatów zatrzymuje widza i zmu
sza do patrzenia na siebie, do wiLowania się 
sóoą.

Ujemną stroną kolorytu Karpińskiego jest. 
że wyebniinowal prawie zupełnie fiEaro-nic- 
bieskawe przejściowe półtony, co —  mię
dzy n.n-emi —  sprawia, że  w  portretach jego 
zamało powietrza, albo, wyraziwszy się taa- 
czej, .są one zamało plastyczne, zamało od 
tła odstające.

Trudny niezmiernie jest wybór śród kił- 
kn-dhiesięcki wystawionych płócien, chcąc 
wskazać najlepsze między niemi. Sądziłbym 
jednak, że, bez obawy wieJkieg pomyłki, mo
żna jako takie wskazać: studya, czy portre
ty  kobiece (nr 110 i 112), dalej „Portret da
m y" (nr 120) i „Portret dKCwezynki“ , sie
dzącej w fotelu (jeńft się nie mylę nr 140), 
a z zakresu wnętrz ..K w ia ty " na fortepianie 
(nr 111)

Szczególnym zbiegiem okoliczności nieda
wno temu dałem w druku także sylwetkę 
T  u r k a, w  której skreśiiłerh jogo krótką 
ale wyczerpującą charakterystykę. Obecna.

litizu ćtasry. bornego a pełnego pietyzmu maJatKa- „stare-
jc p o

biec ej pedobi nie sprawia, że nie powtarza 
6:ę  w swoich portrcr.ach, latórych namalował 
już mnóstwo, a które nie mają w  sobie śla
du maniery, czy szablonu.

m ięiłzy niemi niema. Koniec końców jedn&k, 
zdaje się, że nie tylko moją ale i powszechną 
uwagę zwracają na siełne: ..Ulica Płoryań- 

(ur ISO), „G rota Tw ardow sk iego"' (nr

mierzą, a  obok tego iwttopyazaa! „Gałąź k w i
tnącej jab łon i" (njn 147).

P rzy  eołem uznaniu <fla tw órozorti tego 
malarza1 sito m ogę pominąć fiafcSu, żo daje się 
w  nioj zauważyć jakiś brak d ec y z ji w  szu
kaniu dróg d la  oddania tego, co w idzi i ces
jo. 0  ile z jednej strony jest pożiMknein, aby 
malarz strzegł się maniery, z  biegiem czasu 
przerastającej się zw yk le w  Bchoir-aty- 
czność -—  o ty le  znów z dsnugiej umiara, 
k fó ry  a>.3zedł już tak doi eh a, jalc Turek, po
winien mieć swój ś t y  ], a przynajmniej sta
rać się go  sobie wyrobić. T ego  starania a 
Tutka nie wśdfeć- Możne, np. zestawie ośbol 
siebie dwa jego  widoki łub krajobrazy, i  
nikti>y się nie domyślił, że w yszły z perl 
ptnćtała tegosamogo maiaraa. Pa le j, vr 
fcrajobriwaeh zamało rtnTa się Turek o cha
rakterystykę każdego rodzaju drzew tak bo
gatą w  naturze, skutkiem czego ich uliścic- 
nio niekiedy jttaedstawia- się jako nic nie mó
wiąca maser, pswypomiriaiiąca raczej watę. niż 
liście. Co się zaś tyczy  w idoków  architefcóo- 
rńcanycb, to n :e wyzwolił się w  nich jeszcze 
w zsipehiości od szczegółów, zaŁijając-y >:h 
csaisami wrażenie całości.

Zbiorowa wystawa prac U z  i e m b ł y  da
je go  pozatać, czent jest w  istocie swego ta
lentu, tj. jako tk ek  o r a t o r a ,  któremu 
więcej chodzi o‘ efekt, n;ż prawdę. Z  pomię
dzy wystawionych krajobrazów wyróżniają 
sic najkorzystniej —  bo są- najmniej detera- 
cyjoB —  ..W idok z im ow y" (nr 233), „W ido- 
ęzeki* (nr 235) i „"Widok pałacyku w  Jabłon
nej". Znaczenie zań dokumentów histaLy- 
c-rnych mają trzy sceny, związane z obję
ciem w. posiacłanie przez Polskę „pohideg^'* 
mśmet i fseireg w idoków pobojowisk, na któ
rych trik obficie lała sćę krew  naszych le
gionistów. T a  zbiorowa wystawa nie zawie
ra w  sobie niestety nic z  w łaściwego dufahi 
dekoracyjnego, gilzie tan uzdolniony uł.v 
laatz zdobył robie tak .zasłużone uznanie.

Całości obecnej wystawy w Towarzystw ie 
Sztuk Piokin dopełniają —  oprócz omówilo- 

jnyscii wysta,w zbiorowych: interesująca Ło- 
ilekcya  „św iatłocieni" G a l l a  (g łow y naj- 
| wybitniejszych osobistości ze św iata łżóroa- 
jck iego i artystycznego Krakowa.), zagadko- 
I wa kom pozycja  Vla;-timila H o f f m a n a

■ malowanych widoków a W en ec ji i Gdariska, 
czyniących wrażenie, żQ.teu dział malarstwa

(przypominająca wyjątkowo nie Małcso.w 
sinego. lecz Wyspiańskiego), dobry „P o r
tret" (francoAldcgp oficera) K o w a l s k i e -  'najwięcej odj>nwia)ćla uzdolnieniu aastysty.
g  o. a' wroęceie „retTc -pddęTrr a " wystawa i 'Równ;cż ofełitowuymi, choć w  innym ia- 
tssmc Ji v h k  o w a k i e  g  o. cioka-TCa z. tasgó
względu, że 

■ rn::tavrani> 
temu.

daje pojęcie o tom. jak 
sce ’.'iv r o d ra h w e  ć w I-t ć

Wystawa- Zr- iąr.ku pows/eci!.’ artystów.

Dzięki w y trwałości, poniekąd nawet ofia.k- 
ności i samozaparciu się pewnej grupy kraś 
kówśŁićJi malarzy i isseżfc.jarzją krakowłiki 
Związek artystów nietylko istniejiĄ ale if:t- 
wet prosperuje ooms to Widcezaiej. I  nse- 

j csywiśdfi tezeba nielada hezinteresownci 
j ofiarności zo strony każdego wysta-wiające- 
:go w  ZwLązku artysty, którego praco tracić 
jnniszą bunlizc dużo na efekcie z powodu fa
talnych w.-Runków ośr.ictJoaia w lokaiu te
goż Zwifiaku. A le wiciu malarzy i rzeżbaaszy 
pen-
pa^yto:
v."mio\u

r.ą S t r o y n e w s k i e g o  „Jm icy", 
których tłum zbity ciągnie na tie ponurego 

•wieku ‘ pejzażu, słabo aświetloncgo bksekami krwa
wo zachodzącego słońca. Udatną zc względu 
na doskonałą barwę i przejrzystość w ody 
jest tegoż ąrtysjty „W is ła  pod W aw elem ".

Znaczniejszą ilość prac i to z  »„«anaitych 
•dziaSów malarstwa nadesłał K a ź m i e r o -  
w s k i. Pom iędzy niemi zwracają na siebiu 
pizeoewszyebkiem uwrajgę: „Portre t pani A .“ , 
zręcznie a  śmiało malowany na otwartem 
powietrzu i „S terta " —  w idok wieczorny o 
ujmując.ym smętnym nastaoju. , Godną też 
jest wzmianki —  ze względu na oryginalność 
ujęcia — fantastyczna ioompozycya pt. „CSio- 
chhk", w  której krajobraz ma dużo prerw- 
azKjr.zędnycłi zaitot.

C z e r w o n k i  „W caem y śn ieg" należyi-^i chefnlc tę ofiara w  nadziei lepszej'
y ^ ła ta i; gdy Związek «łob edz ie  się na wybitom dobrych faa.jotea-

• ie  a p a c ^ i  w rs ta w io w e i. k ixx7 ^  p w d i t a j ą  nam
■której pię&ny — -5 -^  b..> _  { ,Vr ;maiairae, a K r y c i u s k i c g o  „Chaty w

wiadomo •—  pr<
Pomimo tych jednak fatalnych w!arnukqw

lokaiu (boczne światło z  małych okien, ni- 
fde pekojo) wystawy Związku ściągają li

cznych widzów, a. to dzięki wartości prac,

or/.ystnę 
żyw oscą  sfoaecanego Kolorytu. 

K w i a t k o w s k i  wystawił portrety i 
kł’ajjobraey. Pom iędzy pierw&zymi zwraca 

I uwagę d&altonrJy „P o rtic t żony artysty" i

*zc“ . ,’Jiyyh.t'y dzień" 5 „Zaktal?xenio półwy- 
srfli Hef!“  —  to dwa oetatnić .są motywami, 
zac-z.'!vj>iety mi z nad br; eg ów p o l s k i e g o  
rncraa. W  widokach tych spotykamy dobrze 
m m  znane zailety pendtan MaleebowsAiego:

woj główce uiewdeściej, która chyba wypad
kiem zabłąkała się na wystawę.

N iew ielka figurka L a u g m a n n  a : . ..Ka- 
denata. z Dzieciątkiem ", błcgośłaiwiąeom 
śwkrta. jest dot;,konate pomyślana, i pera-ada

{ orrómn-' ro n w ^ W w e  powietrzna orać do- ^ .yehkąo wa-runlu pUae można stawmc rae- 
l.damale k vb w ycen ie  barwy rnc-.za talk ] ^  rengijnej, ujętej w form y irafrawuę ax-
zjiiiftimci - w każdej ponze dnia i roiiuu. .,Wi- i . . . .
Idok W aw eb ," ża l wc rta-ta poraminej data ' Braik m a e ^  me pozwą a nu na w ięcej 
{próbko t e r o .  wfic ten znakomity peizażysta ^ W ł o w e  omómeme ol»eciiej wystawy 
1 | Związku, która powmnaby cieKzyc się av:eł-iinaćuyr widoki. lądowe.

W w w  efektownym jest ..Wkłolk morski" i * *  f r e ^ ^ y ą ,  gdyż jąk  na wstępie 
z kskżkc.eiii w Pełni S z w a r c a ,  któcy n a -!«H u u »y le m , izeozyw iście interesującą.
jestbł także kilka iutwesojncych, dtobrze JÓZEF T R E P K A .

MAGAZYN OBUWIA 1 d o m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y
S ł B Ś r a l :  Stefana Sajaśa 1 8 r ;:» » .F it ;;» iii) .M  U  p , * j [ R O S Z W S K l  M B -Fllirr il» !gt43
P o le c a  n a e c z e n  z im o w y  o b a w ie  w s z e lk ie g o  ro 
d z a j u , r ó w n ie ż  p r z y j m u j e  w s r e l k ie  z a o tó w ie a ia  

z  n a jle p s z y c h  n a t e r y e ł ć w .
fcnjć^ieaia z prwwmeri oakotttcónja pcnLt̂ o*lnSo na csm wjEnaczonf, 

uri na mi*r^ wystarczy etery bucik, 2813

{* r z e m y jł d rzew n y  MS t r a g M
SU*, ur. a o. p.

v  Z a k o p a n e m , u l .  K o ic ie l is k a  ^ d a w n ie j Z a w a r e t e l )  

poszuku je

stolarzy, rzeźbiarzy, pometiuiKów 
stolarskich i robotników ebrfbkl irzaw*.
Crtodriiifitie ut.zymanie i ponafaaakaaf* upmioat.

Zgłołzeaia Ii»to'łof«: .Straj", ZalOpOBą. 2412 
 -------...   .. ta -------

£33Sp63ka r  o . otfj?.

przeprowadza najfneiej:
Zlecenia giełdowe, Kopne i sprzedaż papierów wartościo
wych, Rłćwne . niejsce subskrypcji Pożyczki odradzenia 

i Peżyezki premiowe).

§ §  c l  przyberśw ^  
do szycia i krawieezvznyŹródło

S.t- t iMg:ameiae, kmatey, taśm, ieżwabn*
I feawłinimiB, r?rlki śt obrali i Malizn,, fwna

Padezach; łtau' :e, dziecinna, sfcaryatk! m̂ k<at
rf^c-rtezki —  pjiaaagltnna 2i3t

E. O S T A S Z E W S K I  i  A .  M E Y E R
Kraków, bynah 5.

P/7M/flci m a  p r o w in c ję  B sU *ł# c *a ia  s ię  od^zrw teic p#oxta U k  
raiirabą. — Dla KcJ?«U Kohii^rych i Kcucub^w eony apoeyaiM

ALBIN JAWORSKI
(p i2aUlaai W. KosydanM)

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH
oraz nriybułśw

d t e  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  
k r a h ó w , K y n e k  g f .  Ł .  2 4 .

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE: 
Lodownie pokojowe.

Latania etajaiwa, pakajawa, 
rpczna i ałupewa.

N a c z y n i a  e m a l io w a n e
llum kiaM ’  i pnreelsnawa.

W y r o ó y  u r z « w n a  ja 
ko ie : Walki i stolnica do 
riesta. —  l aiki 1 Ueski da 
mi,si. — Wieasadalia bo 
ściereczek. r ompletnc ly - 

tnik)

W a n n y  I  n a s ł a d ć w l d  
c y n k o w e .

fisywalki bim «we  
i pokojowe.

B a n ia k i I b a lie  e y o k c ir a  
4a prania biaiiza,.

Bańki na mleko. — 
Skopee cynowane t 

Centryfugi.
Horłowna ! częściowa s p .z o c S a i  2364

dis Kółek E Składnic R oM oych.
B art, M  litania. —  Wysjłta aa praniney, adnratma.

Witszadta słoj ŝe.

S IS  mGS a  GD B 8 GD 8 8 8

Spółka akcyjna

zawiadamia P. T. Akcyonaryuszy, że 
akcye L emisji zostały już wydrukowane 

i są do podjęcia M

w Polskim Banku Przemysłowym
we Lwowie i w  Krakowie.

e  8 8 8 8 8 8 8 8  8 8 8 S 8 8  8  i E

-  b e t a ,  B l a t  B O d U  2
'i;-o>oeds ■escpicrraju^* f  -ycjawealełwo iY if:«aef

„Clisę.-st.rsa opow iada jc ie", słówko w  p iekącej
-  aprawie. U w agi dla kaznodziei w  głów nym  

przedm iocie kazań, napisał B. F. ibschor, 
tłów . kapłan dyee. krak. N iezbędna d la ka
żdego kapłana. Cena 10 Mk.

„P sa łte rz  D aw id ow y", ula użytku  w iernych, 
p ize ło ży ł ka. Fr. A .  Symon, arcybiskup, a do- 
dandeiK pieśni b ib lijnych i  m od litw  pow sze
chnie używanych. Cena 2 0  Mk.

„V c o i le  a d o r «n a s “ . Now enna z adoracyi Najśw . 
Sakramentu. Cena 5 Mk.

„S k arb y  L itu rg ii m szalnej", napisał ks. T eod ar 
Czaputa. Cer.a 1 m.

„Święcenia kapłańsk ie", ceremonie przy Sakra 
raencie ew. kspłsńatwa. Nap isa ł ks. K . 
Cena 4 M k.

„W ie lK ; Tydzień  w  k ośc ie le", obrzędy i  cere
monie W ie lk iego  Tygodn ia , nap. ks. T eod or  
ftaaputa. Cena. 8  Mk.

„.Ja=idł-ks:ądz", opowiadanie, nap. ks. St. Sa- 
piński. Cena 5 Mk.
Ka yirzcsyJkę poczlRwą polęcouti dolijczytf 2 M. 50 f. 245$ |

Z Ł O T O

P L A T Y N Ę
w k a i .U j  "o ro iie  da  to p i* -  
n ia. S t a r *  ł ł t t s c * * '  
mosiki 1 korony kupuje
SKŁAD DZdTYŚTYCŻi.Y !
Kraków, Rjuek gł. Jl. 1

2373 i

^  radykalni* p l i r s k w y ,  m o l e ,  p e M y , m u c h y  r t p .
WyrSb farro. I .  Dorouawa. 1307

Generalna reprezentarya na Polskę i Śląsk:

u f n w ^ L  O w i  H a n d l o w y  L e s s r k i e w i c z  I  S k a

-1 Goniłik iiantlaly
* siłpiurrrwycli, 114 AylBsi nóg, 
t epaokl bfzi:s?uę, pi ostotr7Tn»a- 
| C7.c p rz e c iw  zgarb ien iu ,, rrtticzui- 
; 'ki do użycia w czacie chód* 
j rila csóK o is teb io iiyc łT  aa  pęcherz 

Ud. w y a y t e T .  łvd;ic7.ftif, K ciubor.

K u p ! «
przrdralety za złeta, sraer* 

I miedzi. 2S'jt

Kopao2yńakl I Ska
Kr*3(4ur; B racka 2 .

IN  Hsua I BliUIH
Kltti?;1, tauk-łj i 

Oysild, dreiicii,, ręzzmżl 
I plótes na przataieMiJe.

H © Z . » S Y  
I  w y p r a w ,  szkeftse 
nla Pantsnak i Stadeiriiw
gotowa j na zamówieniu.

mu mmrn
Krakćw, SłorAraska 18.

2373

C e n f r a S n e  b i u r o  s p e t c i ^ c y j n e
W .  B u j a ń s k f

Krabów

CS 

©' 
€>

® 
®

© 
® ,

Sir&h&m
w e w BfsaaBiHw»B 

z a ł o ż o n e  w  r .  1 S S 0 .ulsione w r. 1S80.

A n d r z e j a  P o t o c k i e g o  9 .  T e l e f .  3 2 1 9 .  B i u r o  m i a s t o w e  R y n e k  t e i e f .  1 3 .

URknlemla wpedycye wszelkiego rodzaju, załatwia łormalnr.fci cł,we i pozwoleria na przywóz t wyw/óz. 
Przeprowadzki miejscowe 1 z a u i e j s e o w e ,  usket^cznin własnymi worrari meblowymi cr.?z przewóz ł rozwóz 

“w'  “* ' ‘  ’ ”  " ‘ ' 1154

Składki nadoslane do „Głosu Narodu'
D LA  ŻO ŁNIERZA POLSKIEGO W  POLU: P^-

raf.anie i ks. proboszcz z Głogowa 1.550 Mp., ze
brań'1 na dziękczynnem nabożońetwie w  dniu 1 0 , 
września b. r. w kościele w  Głogowie; Sąd pow. 
w Żabnie %  Mp., jako dobrowolny datek od Fran
ciszka Pająka; Adrninistracya „Ludu katolickiego11 
w Tarnowie 1.475 Mp; Bron. Ślusarek, sędzia pow. 
600 Mp., jako zebrane w  sądzie- przy rozprawach 
karnych w  Dubiocku, grzywny dobrowolne; J 
Wróblewski 30 Mp., pobrane z O. L. O. jako żołd.

N A  CZERW O NY K R ZY Ż ; Zam. kwiatów na 
trumno ć. p. Marty Morelowskiej składają Izydo
rowie Sztaudyngerowie 100 Mp; Zofia Berszakis- 
w ieżowa S0 Mp; Baron Gustaw Armfclt, czek na 
444 Mk. niemieckich Zofia Małachowska w  Szcze- 
plotacb 100 Mp; Ks. Jan Dziedzić, Grodzisko 600 
Mp; Uczniowie szkoły realnej w  Tarnobrzegu 1340 
Mp„ z okazy i imienin dyrektora, Michała Radom
skiego; Antoni Hudyka t  Dąbrówki Tuchowskiej, 
za pośrednictwem Ks. Józefa Urbańskiego z Tu 
chowa, złożył 2.000 Mp.

N A  S fE R O TY  I W D O W Y PO LEG IO NISTACH : 
Semkowicz 40 Mp.

D LA  M ŁODZIEŻY AK AD E M IC K IE J: Ks. Ł
Trojnacki 30 Mp.

NA ARM IĘ OCHOTNICZĄ GEN. H A L L E R A :
ńdminisŁacya „ I  udu katolickiego", Tarnów 250 
Mp; Ks. Hueiński 244 Mp; Adrn. ,.I,udu fcatohc- 
kicgo“ , Tarnów, dla rannydj ochotników 200 Mp.

N A  KO M ITET OBRONY PAŃ STW O W EJ: Jad
w iga Popielowa w  Szczeplotaeh 100; Mp; Urząd 
p ;f. w  Jodłowniku 200 Mp.

N A  W Y K U PN O  KOŚCIOŁA ŚW. A G N IE S ZK I 
W  K R A K O W IE : Anna Dziedzic z Bielów, za po
średnictwem Ks. Jana Bibom składa 100 Mp.

N A  UCHODŹCÓW Z G. Ś LĄ S K A : Urząd paraf.
Trzebes 200 Mp.

N A  N A P R A W Ę  K O T Ł A  W  DOMU A K A D E 
MICKIM: Ks. Sadowski 40 Mp.

N A  W D O W Y I S IE R O TY PO PO LEG ŁYCH
ŻOŁNIERZACH POLSKICH : Bank handl. w  War 
szawic, oddział w  Krakowie, z polecenia Radcy 
Antoniego Sehiniitzlia, zam. wieńca na trumnę 
ś. p. Leona Mikuckiego, składa 200 Mp.

N A  CELE PLEB ISC YTO W E Ś LĄ S K A  G.
I C IESZYŃSKIEGO: Roman Świątek, Miechów
470 Mp., zebrane w  handlu.

N A  SK AR B  NARO D O W Y: Ks. Biela, stary źre
bm y zegarek i 4 mole srebrne monety.

D L A  K R Y S T Y N Y  LANG ERO W EJ: Andrzej
Omasta, Zator 40 lip ; l i .  0., W adowice 10 Mp; 
Paweł Rożenko 2 Mp,

D LA  W D O W Y M A R Y I K .: N. N. 20 Mp: Dr. An
toni Śląezka, Krosno 200 Mp; Wincenty nzeszow- 
oki. N iegow ico 20 Mp; P . Rożenko 2 lin .

D LA  STARU SZKI, CÓRKI PO OFICERZE 
W OJSK POLSKICH: Dworski, Lubowiecki i Zo- 
nerowie w Sanoku 100 Mp; Ks. Trojnacki 20 Mp; 
Jau Terlikiewicz, Czernichów, ze składek 130 Mp; 
łtotraistrz Lucyan Bochenek 100 Mp.

KM.TĘ5irżii'z ra.-v̂ cj7wssiar*K.-aSK r

zbiorowych przesyłok knpiocklch własnymi zaprzęgami. Magazyny towarewe przy terze kolejowym.

   ________
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EKLAMA JEST DZWIGKSĄ
HAHDLU i PRZEMYSŁU.

Tow arzystw o Wzajemnego Ubezpieczenia od ognia

„ S N O P “

z a ł o ż o n e  w  r o k u  1 9 0 3  p r z e z  Z i e m i a n  w  W a r s z a w i e .

*«S6kiwyys2

Oddział na Małopolską w Krakowie i » « * - * w ?* r tMąŁ3
p r z y jm u je  w s z e lk ie  a l i e z p l e c z e i i i a  o d  ©gssia.
Z le c e n ie  S fr e n  z a ł a t w i a  s z y b k o  i d s k ła d n ie . — U b s z p ia c z a ją e y  si§ w Ta w, 
„ S n o p "  b g d g c e m  in s t y t u c j ą  w e p ć ld z ie ic z ą , u c z e s t n ic z ą  w  c o ro c zn y c h  je g o  z y s k a c h .
= c— » . ' Za  aMagły rak admiolakłcyjny dywidenda (zwroty) Wy noszą 2 5 %  od prosili. ■■ sss

W e  w s ^ y s ź k t c h  m i e j s e o w c ś c l a e f i  
M a J e * o J s k i  p o s z u k i w a n i  s g  d z l e i n ?

Reprezentanci i Agenci
( z  r e fe r e n e y a m i) n ie

= = z a  dobrsm wynaorodzeaism. =====

K k k U d t m  Pwiakiaj 8>Md pru wwi. Staw. aaraj. i  apr. adpow. w Krakawia. R a d a k t o  odpowiedzialny: Karał Halakea.  — D r u k a r n i a  „Głosu N a r o d u "  w J L c a k a w i a  rad t'w —


